
M  149. Wtorek, 16 (28) lipca 1874. M .  149.

Prenumerata miejscowa:
bez .»dttOfljieain- 

Na ro k  •• . 9 rs r.
u 6 m iesi cy . 4 50 : k.
„ 3 m iesiące . 2 25 k.
„ 1 miesi ąe . . — 75 k.

odnoszenie dopłaca się 
6 kop. n :<*gięc,’nie.

f l O J

Prenumerata xamiejscowa
z odsy łk ą  pocztą:

N a ro k  . . . .  12 rsr.
6 m iesięcy 
3 m iesiące
! mi osią'®'

P r e n n c i e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  W W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.

< Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej*

l i Ó K  J E D E N A S T Y  8Ca’ Za ^Wa raZ^ ’ ^ z*eW1?ć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
Oddzielne nnmera sprzedają, się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W e środę, 17 (2  9 ) lipca, —  św. Mariny wel. muca.
W e czwartek, 18 (8 0 )  lipca, —  św. Emilijana i Jak. muc*. 
W  piątek, 1 9 ( 3 1 )  lipca, —  św. Makriny prp.

Sloóco w»cł. o gods. 4 min. 15 , zaeh. o gods. 7 min. 58 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane pr«c* obserwatorjnm warsiawskif.

Dnia 15 ( 27)  Lipca 18 71 rolcu.
Ciśnienie po- | Temper, pow. 
wietrzą spro- |podług Celcju- 
wadzone do 0° i «za.

Kalendarz rzymsko-katolioki.
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W e środę, 17 ( 2 9 )  lipca, —  św. Marty panny.

W e czwaitek, 18 (8 0 )  lipca, —  św. Moniki panny. 

W piątek, 19 ( 8 1 )  lipca, —  św. Ignacego LojolL

Wyaokośd wody na W iśle atóp 0 cali 7.

* Dnia 13 lipca, o godzinie 10 z rana, Jej Ce­
sarska Mość Najjaśniejsza Pani raczyła przybyć z za 
granicy do Carskiego Sioła.

DZIAŁ URZĘDOWY
* R a d a  P a ń s tw a , w  po łączonych  D ep a rtam e n tac h  

£*raw i S p raw  C yw ilnych  i D uchow nych  i na Z eb ra - 
ń iu O gó lnem , roztrząsnąw szy  p rzed staw ien ie  M in is tra  
S praw ied liw ości w  p rzedm iocie  p ro je k tu  p rzep isów  o 
tow arzystw ach  p rzeciw nych  p raw u  i zg ad za jąc  się 
'Y g ru n c ie  z w nioskiem  M in is tra  uchwaliła:

I .  W  zam ian  i w uzu p e łn ien iu  a rt. 250 K o d . K a r . 
wyd. 1866 r ., o raz  w zam ian  a r t. 318 tegoż  K o d e k su  
w p rzed ł. z 1868 r. postanow ić następu jące  o p rz e c i­
w nych p ra w u  tow arzy stw ach  przep isy :

a) W  zamian i uzupełnienie art. 250.
K ie d y  w spom niony  w a r t. 249 zb rodn iczy  zam ia r 

zostanie w y k ry ty  przez R ząd  w cześnie, ta k , że an i za­
m achy, ani zab u rzen ia , an i inne  szk o d liw e  n a s tę p ­
o w a  n ie  zaszły , je d n a k ż e  w inn i u jaw nili z a m ia r  d z ia­
łan ia  d la  osiągnięcia sw ego p rzestęp n eg o  ce lu  g w a łto ­
w nie, to  zam iast k a ry  śm ierci, skazu ją  się, stosow nie 
do w iększej lu b  m niejszej w ag i p rzestępnego  ich z a ­
m iaru , w ed łu g  s topn ia  ich  u d zia łu  w sp isku  i innych  
okoliczności spraw y:

n a  pozbaw ien ie  w s z e l k i c h  p raw  Stanu I z e s ł a n i e  do 
ciężkich  ro b ó t w k o p a ln iac h  n a  czas od d w unastu  do 
p ię tnastu  la t , lub  w  tw ierdzach  od  dziesięciu  do  12 la t.

Je ż e li  zaś w inni n ie  u ja w n ili zam iaru  dzia łan ia  
gw ałtow nie , lecz u tw o rzy li tow arzystw o , zm ierza jące do 
osiągnięcia, chociażby  w m niej lu b  więcej od leg łe j 
P rzyszłości, celów  w skazanych  w  a r ty k u le  249, lub  
w stąpili do  p o d o b n eg o  tow arzystw a, to  w ed łu g  s topn ia  
ich u d z ia łu  i innych  okoliczności sp raw y , pod legają : 

a lbo  pozbaw ien iu  w szelk ich  p raw  stan u  i zesłan iu  
do ciężk ich  ro b ó t w fab ry k ach  n a  czas od cz te rech  do 
sześciu la t, a lbo  pozbaw ien iu  w szelk ich  p raw  stan u  
zesłan iu  n a  b y b e r ję  n a  osied len ie;

a lbo  pozbaw ien iu  w szelkich  szczególnych  p raw  
przyw ile jów  i zesłan iu  n a  m ieszkan ie do S y b erji lub  
osied len iu  do are sz tan ck ich  dom ów  pop raw czych  w e­
d łu g  je d n eg o  z stopn i a r t. 31 n in ie jszego  K o d e k s u ;

albo  też pozbaw ien iu  n ie k tó ry c h  szczegó lnych  praw  
j p rzyw ile jów  i osadzen iu  w  tw ie rd zach  n a  czas od 
jed n eg o  ro k u  i cz terech  m iesięcy do  czterech  la t. 

b) W  zamian art. 318.
II. 1. W in n i n a leżen ia  do  to w arzy stw a, m ającego  
ce lu  p rzec iw d zia łan ie  rozporządzen iom  R ząd u  lub 

P odbudzenie do  n ieposłuszeństw a ustanow ionym  p rze ­
zeń w ładzom  (dz ia ł I V  rozdz . 1 n in ie jszego  K o d .), 
lu b  obalen ie  podstaw  życia spo łecznego: re lig ji,  zw iąz­
k u  fam ilijn eg o  i w łasności lu b  p odbudzan ie  nienaw iści 
pom iędzy  stanam i i w ogó le  pom iędzy  oddzielnem i czę­
ściam i i k lasam i ludności, a lb o  pom iędzy ch lebodaw ­
cam i i  ro b o tn ik am i, o raz p o d b u d zen ie  do  u rząd zan ia  
Ztnów je ż e li p rzy tem  n ie  b y ły  p o pełn ione  przestępstw a, 
p ociąga jące  za sobą su row szą karę, pod legają , stoso­
wnie do stopn ia  ich  u d z ia łu  w tow arzystw ie  i innych
okoliczności sp raw y:

a lbo  pozbaw ien iu  w szelk ich  szego lnych  p raw  i p rzy ­
w ile jó w  i z e słan ie  n a  m ieszkan ie  do .Syberji, albo osą­
d zen iu  w aresztanck im  dom u pop raw czym  w ed łu g  j e ­
d nego  ze s topn i a r t. 31 n in ie jszego  K odeksu ; ■

a lb o  u trac ie  n ie k tó ry ch  szczególnych  osobiście i do j

a lbo  osadzeniu  w tw ie rd zy  od cz terech  m iesięcy do 
jed n eg o  ro k u  i cz te rech  m iesięcy;

a lbo  osadzeniu  w  w ieży n a  czas je d n eg o  do cz te­
rech  m iesięcy;

a lbo  aresztow i od siedm iu  dn i do  trzech  tyg o d n i.
IV . 4. W in n i n ależen ia  do  tow arzystw , k tó re  u - 

ży w a ją  ja k ich k o lw iek  bądź środków  d la  u k ry c ia  p rzed  
R ządem  sw ego istn ien ia , o rgan izac ji lub  ce lu  lu b  d la 
zachow ania  w ta jem n icy  sw ych zeb rań , p rzedm iotów  
n a ra d  lu b  ko respondencji pom iędzy cz łonkam i, lu b  d la 
ta jem n eg o  rozpow szechn ian ia  ja k ich k o lw iek  bądź teo - 
r ij , je że li nie będzie dow iedzione, że to w arzy stw o  zm ie­
rza ło  do je d n e g o  z celów  w ym ien ionych  w punkcie  
1-ym  i p rzy tem  n ie  by ło  popełn ione przestępstw  po­
c iąga jących  za sobą su row szą k arę , p o d leg a ją  stoso ­
w nie do  stopn ia  ich u d zia łu  w tow arzystw ie  i innych 
okoliczności sp raw y:

osadzen iu  w tw ie rd zy  n a  czas od czterech  do ośm iu 
m iesięcy, lub  osadzeniu  w w ieży na czas od je d n eg o  
do czterech  m iesięcy;

albo  aresztow i od  siedm iu  dni do trzech  tygodn i.
I I .  5. W szystk im  tym , k tó rzy  p rzed  w j kryciem  

ich p rzestęps tw a lu b  p rzeciw nych  p raw u  d z ia łąń  teg o  
tow arzystw a, do k tó reg o  ńależą , ża łu jąc  sw ych błędów , 
doniosą o tein  R ządow i os zu p e łn ą  szczerością, p rzed tem  
nim  tow arzystw o zostan ie w y k ry te , k a ra  m oże być z ła ­
godzona o je d e n  lub  k ilk a  stopn i, n a  zasadzie a r ty k u ­
łu  135 n in ie jszego  kodeksu , lub  stosow nie do  o k o li­
czności, m ogą Ujro o..: u..11. - ^ - : . : . —_ . i _ : —; .1 ——-n i­
k łe j k a ry , z pozostaw ien iem  je d n a k ż e  pod  dozorem  po ­
lic ji w c iągu  je d n e g o  ro k u .

I I I .  6. U w oln ien i n a  zasadzie pop rzedn iego  p u n ­
k tu  od k a ry , w raz ie  u tw o rzen ia  p rzez  n ich  pow tórn ie 
now ego  lu b  p op rzedn iego  p rzeciw nego  p raw u  to w arzy ­
stw a, o raz  w stąp ien ia  do tak o w eg o  lu b  p o m a g an ia  m u, 
pod legają :

k a ro m  pow yżej w p u n k ta ch  2 —  4  oznaczonym , z 
zachow aniem  p rzy tem  przep isu  w art. 131 nin ie jsze 
go K o d ek su  postanow ionego .

I I .  7. O soby , w iniie u siłow an ia  u tw o rzen ia  p rze c i­
w nych  p raw u  tow arzystw u , p rzew idzianych  w p u n k cie  
1-ym  n in ie jszego  a r ty k u łu , p o d leg a ją  ża to:

raz  p ie rw szy— osadzen iu  w tw ie rd zy  od czterechp O  i a «  u  w * * — -------------------------  *. l i i i
ty g o d n i do ośm iu m iesięcy, lu b  w w ięzien iu  od dw óch  
m iesięcy do  je d n e g o  ro k u  i cz te rech  m iesięcy i po raz  
d ru g i— pozbaw ien iu  w szystk ich  szczególnych , osobiście 
i w ed łu g  stanu  p rzyw iązanych  p raw  i p rzyw ile jów  1 

zesłan iu  n a  m ieszkan ie do S y b e rji lub  osadzeniu  w a 
re 3ztanckim  do nu  popraw czym , w ed łu g  je d n e g o  ze 
stopni a r t. 131 n in ie jszego  K odeksu .

I I .  W szyscy  ci, k tó rzy  w ierząc o is tn ien iu  p rze c i­
w nych  p raw u  tow arzystw , p rzew id zian y ch  w punkcie 
1-ym  n in ie jszego  a r ty k u łu , nie don iosą  o tem  rządow i, 
pod legają  za to:

osadzen iu  w w ieży od cz te rech  do ośm iu m iesięcy, 
lu b  aresztow i od siedm iu  dni do trzech  m iesięcy, lub 
k a rz e  p ieniężnej odstu  do p ięciuset ru b li.

I I .  9. Qi, k tó rzy  w sw ych m ieszkan iach  lu b  też w 
dom ach  i in n y ch  m iejscach  do n ich  należących , lub  
będących  w ich zarządzie , będą dopuszczali zb ieran ie  
się tow arzystw , z ich w iedzą o p rzec iw nośc i p raw  
takow ych , ja k o  konieczni uczestn icy , pod legają :

k a ro m  w  po p rzed n ich  p u n k ta ch  za należen ie  do 
ty c h  tow arzystw  oznaczonym .

I I .  10. K a ra  za n ależen ie  do ja k ie g o k o lw ie k  bądz

n ione  przez og łoszoną d ro g ą  u stanow ioną uchw ałę K o ­
m ite tu  M inistrów .

J e g o  C esarska M ość, 4 czerw ca 1874 ro k u , pow yż­
szą uchw ałę R a d y  P aństw a N ajw y że j za tw ierdz ić  r a ­
czy ł i w ykonać ro zk aza ł.

* N ajjaśniejszy P a n , 30 czerw ca 1874 ro k u  N a jw y ­
żej rozkazać raczy ł: 1) d la  zbudow ania  odnog i łączącej 
w m. W arszaw ie pom iędzy  ko le jam i żelaznem i S t. P e -  
te rsb u rg sk o -W a rszaw sk ą  i N adw iślańską  n a  p raw y m  
b rz e g u nW isły  a k o le ją  żelazną W arszaw sk ą-M  ied eń - 
ską  na lew ym  b rzeg u  te jże rzek i, ustanow ić C zasow y 
Z arząd , sk ła d a jący  się z p rezesa i dw óch  członków , 
w ed łu g  w yznaczenia M in is tra  D ró g  K om un ikac ji, z któ' 
ry ch  na je d n eg o  w łożyć, pod bezpośredn ią  zw ie rzchno ­
ścią tegoż Z arządu , zaw iadyw anie  w ydziałam i ro zpo rzą­
dzającym  i g ospodarczym  budow anej odnogi, z nazw a­
niem  teg o  cz ło n k a  C zasow ego Z a rzą d u  k o n stru k to rem  
odnogi, i 2) d la  k ie ro w an ia  się pom ien ionego  Z arząd u  
Czasow ego w prow adzić w w ykonan ie  u łożone  w tym  
ce lu  dw ie in s tru k c je , z k tó ry ch  je d n a  d o ty czy  w łaści­
wie budow y odnogi, a  d ru g a  w y d atk o w an ia  i r a c h u n ­
kow ości sum  n a  budow ę.

* N ajjaśniejszy Pan Najmiłośeiwiej raczył upoważnić szefa 
Kancelarji M inistra  Spraw W ew nętrznych, radcę tajnego  Mako- 
wa , do przyjęcia i noszenia udzielonego mu przez N ajjaśniej-

A ustriackiego orderu  K o r  <> n v Ż e l a z n e i
1 -e j  k l a s y .

Najwyżej upoważnieni zostali do przyjęcia 1 noszenia o r­
derów zagranicznych: b e l g i c k i e g o ,  L e o p o l d a  1 - e j
k  1 a  8 y —  członek Rady M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, 
radca tajny  Hamburger (2 8 m aja (9  czerwca) 187 4 r.); n 1 -  
d e r l a n d z k i e g o ,  L w a  1 - e j  k  1 a s y —  Nadzwyczajny . 
Pełnom ocny Am basador przy N ajjaśniejszym  Sułtanie, jenerał- 
ad ju tant, jen e ra l-le jtn an t IgnatjeiB (6  lipca); w i r t e m b e r g -  
s k i e g o ,  K o r o n y  k a w a l e r s k i e g o  k r z y ż a  1 - e j  
k l a s y  —  zostający przy misji w Rzymie nadetatowó, radca dwo­
ru , kam erjunkier,' książę Urusow (6  lipCa 1-8 7 4 roku); c z a r  
n o g d r s k i e g o ,  K s i ę c i a  D a n i e l a  1 z a  N i e p o d ­
l e g ł o ś ć  C z a r n o g ó r z e  3 - e j  k l a s y  urzędnik do 
szczególnych poruczeń M inisterstw a Spraw Zagranicznych V II 
klasy przy jen era ł gubernatorze warszawskim do korespondencji 
zagranicznej, asesor kolegjalny  Wieniawski.

pew ne m ożna się  sp o d z iew ać  n ieu ro d za ju  tych produ­
któw .

* K ur. Codz. donosi, że dn ia 12 (2 4 ) b. m ., w pią­
tek , w mieście Petrokowie o ko ło  g o d z in y  10-ej w iec*o7, 
rem , wybuchł Ogień p rzy  u licy  S u lejow sk iej, w z a b u ­
dow an iu  do m u  sp ad k o b ie rcó w  N ik ip ro w icza  i od  raz u  
o g a rn ą ł ca ły  dom  ta k , iż p rędzej ja k  w p o ł g o dziny  
by ł ju ż  w p łom ien iach  dom  sąsiedni. W  p rzec iąg u  go­
dziny  sp a liły  się  t r z y  dom y d rew n ian e  N ik ip row icza, 
S zop ińsk iego  i u rzęd n ik a  P rz ep ió rk o w sk ieg o . L  obu 
stron  pogorzeli n a  2 -ch  dom ach  M ło tkow sk iego  i T a r -  
chow ej ro zeb ran o  dachy , n ap rzec iw k o  znajdu jące się 
p a rk a n y  porozw alano . Ja k k o lw ie k  nieco zapóźno na-i 
deszły  s ikaw k i i beczki z w odą, ra tu n e k  je d n a k  b y ł e- 
ne rg iczn y . W  czasie po żaru  n a  k ró tk ą  chw ilkę po d w a- 
k roć puszczał się deszcz, k tó ry  oko ło  pó łn o cy  n a  do ­
b re  zaczął pad ać  i g łó w n ie  p rzyczyn ił się do  zu p e łn e­
go ugaszen ia . S tra ty  w ruchom ościach  n ie ob liczone 
jeszcze , ale znaczne; k ilk a  rodzin  zosta ło  bez dachu  i 
rzeczy.

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, 10 lipca r. b , 
p r z e t r a n z l o k o w a u y  z o s t a ł  porucznik 4 0 K°l> irań­
skiego pu łku piechoty Chomiiiski— do Jek a te rm b u rg sk ie j kom- 

panji popraw czej.

P rzez  Najwyższy rozkaz w wydziale Straży Granicznej 
5  lipca r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o s ł u ż b  y : liczący się 
poprzednio w piechocie arm ji w stopniu  porucznika, obecnie pc l- 

I niący obowiązki szefa kancelarji Zarządu Petrokow skiego g u b e r-  
' njalnego naczelrika  wojennego, sekretarz kolegjalny Afanas je w —  
w poprzednim  stopniu p o r u c z n i k a  — do Straży G ran i­
cznej.

' Przez rozkaz K ontrolera Państw a 3 lipca r. b., o t  r  z y - 
i m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę  pełniący obowiązki młodszego k o n ­
trolera W arszaw skiej Izby  K ontroli, sek reta rz  gubern ja lny  P a u ­
li —  na dwa miesiące.

.tanu  p rzy w iązan y ch  p m w  i przyw ile jów  i osadzeniu  ro d za ju  p rzeciw nych  p raw u  tow arzystw  p o c iąg a  -
i e S  o 3  e / o  r o k u P i cz terech  m iesięcy do  i H  p „ ukończen iu  te rm in u  k ary , oddan ie  pod  do zó r po - 

czterech  lat; . . ™  w ed łu g  uznan ia  sądu, od je d n eg o  do
olhf, w  osadzeniu  w tw ie rd zy  na czas od ośm iu  w ie - ,’ń ięćiu  lat. ,

dzie lone było  n a  o d d zia ły  lub  k ó łk a  pod je d n y m  o g o l -1  po rząd k u  dzia łan ia  stopni K o rp u su  A .u iaa rm trji w p rzeu  
nym  zarządem , a lbo  jeże li je g o  cz łonkow ie z o b o w ią z a li: miQCie w yśledzania przestępstw .
się  do bezw arunkow ego  posłuszeństw a ja k iem u k o lw iek - U L  -yy 8praw aeh o tow arzystw a, p rzew idziane w 
b ądź , chociażby  i w ybranem u  przez nich p rzew odn i -1 -e a r t  31g K od. K a r , zachow yw ać ta k  pod  w zglę- 
kow i, albo je że li nazw iska p rzew odników  z a e h o w y w a - , ^  ow adzen ia śledztw a, ja k  i ju r isd y k c ji, oddan ia  
n e  są w ta jem nicy  p rzed  innym i członkam i, to , w ed łu g  , ; 8ądzenia, p o rzą d ek  w skazany  w a r t. 1 ,030—
Uznania sądu, k u ra  m oże być pow iększona, j U st. P ost. K ry m . (Z eb r. P ost. 1872, N . 53).

o je d e n  lu b  dw a stopnie. . j w  A v tvku ł 25. N ajw yżej za tw ierdzonych  19 m aja
A le  w w y p ad k u  k ie d y  t o w a r z y s t w a  przew idziane  .4  • 0 p o r^ d k u  d z ia łan ia  s topn i K o rp u -

A -i-H  >7b wł-ê “
P odbudm li m n ,e h  C r z ,  p ru n a d z e n iu  p ierw otoycli Sledzl »  <> przooi-
^ b v T o n o n e l n i o n e  przestępstw  p o c ią g a ją c y c h  za s o - ' w nych  p raw u  tow arzystw ach , osoby, p row adzące oada- 

7 l  I k a r e  stosow nie do s to p n ia  u d z ia łu  W n ich  j m a, m ogą, je d n ak ż e  m e inaczej ja k  n a  p iśm ienny  wmo- 
% su row szą k a  ^  aDraWy , po d leg ają : i aek p ro k u ra to ra  Iz b y  S ądow ej, osadzać pod s traż  ob
innych  ok o k can  wazelkioh p raw  sta n u  i zesłan iu  ; w in ionych  i o ta k ie  przestępstw a, k tó re  m e pociągają

M bo pozbaw ieni od  cztereeh  do 8ześ(jiu k t ;  ]  za 80b ą  p ozbaw ien ia  w szelkm h p raw  stanu , lu b  wszel-
o ro b o t o s k i c h  m  lkJch p raw  8tanu ; ze8łaniu  na k ich  szczegó lnych  p raw  i p rzyw ile jów , je ze h  pom ie-
Mb® pozb aw ien iu  w  ̂ n iony  śro d ek  będzie ok azy w ał się n iezbędnym  d la  za

’ " a • 11  ■ do tego  ro d za ju  to w a rz y s tw ,’ pob ieżen ia  sto sunkom  obw in ionych  pom iędzy  sobą, lub
W U L  , 3 - • W  — D t  ednego  z celów  p rzew idzia - i u k ry c iu  śladów  p rzestęp s tw a. _  t ,  .
« tó re , chociaż i m e m ają je d n eg  ddzielne oglo8ZOne y . W  u zu p e łn ie n iu  a r ty k u łu  166 U st. o uprzedz.
jy c h  w punkcie  1-ym , a le  p izez  w zb ro n io - i i za tam . p rzest. (T . X IV  w przed ł. z 1868 ro k u ) po­
m o g ą  ustanow ioną, ro zpo rządzen i » ulj zia łu  w t o - ! stanow ić oddzielny  p u n k t następującej osnow y:

p o d l e g a j ą ,  stosow nie do stopn ia ^  j p  d o d _ W szy stk ie  tow arzystw a, k tó re  są zab ro -

P r/ez  rozkaz w wydziale Straży Granicznej 6 lipca r. b., 
przetranzlokowany do Straży Granicznej przez Najwyższy roz­
kaz w wydziale W ojny 2 4 czerwca, por u c z -k  Petersburgsk iego  
bataljonu gubernjaluego Lebeau m i a n o w a n y  z o s t a ł  
oficerem oddziałowym brygady K aliskiej; oficerowie oddziałowi

* D o  Gaz. Warsz. p iszą z Kutna pod  dniem  13 (25) 
lipca: S tra sz n y  żyw io ł ogn ia , k tó ry  od  k ilk u  ty g o d n i
w rozm aitych  m iejscow ościach niszczy ca łe m iasta , wsi 
i dom y, naw iedził w nieszczęśliw ej ko le i i naszą o ko li­
cę. W  dn iu  w czorajszym  osada D om brow ice s ta ła  się 
leż"‘p ra w ie ’̂ T h y c ^ l l T ^ f e & 7 m ieszkalnych  dom ów  i ty - 
dżin  pozostało  b e z  echi-onionm i  w  ■zivfu .sto p rzeszło  ro -  
hu k an y  bow iem  żyw io ł opanow aw szy  d « « w n i « n o  
dow ania , niszczył tak o w e z szaloną gw ałtow nością  1 n ie  
dozw olił n ic  u ra tow ać . N o tu jąc  tę sm utną w iadom ość, 
sądzę, że n ieszczęście ofiar dom brow ieck ich  m e b?d .zie 
d la  okolicy  obo ję tne  i k ażd y  pośpieszy z(b ratn ią n a  ich 
korzyść pom ocą. N iek tó rzy  m ieszkańcy  K u tn a  dali ju *  
początek  sz lachetnego  u czy n k u  zeb ran iem  sk ła d k i oko;- 
ło  40 rs. na p ierw sze po trzeby  pogorze lców , a  w p rz y ­
szłą n iedzie lę , to je s t  dn ia  21 lip c a  (2 s ie rp n ia ), na te n ­
że cel am ato row ie d a ją  w m iejscow ym  te a trz e  p rze d ­
staw ien ie, k tó re  d a  sposobność w szystkim  d o  p rzy jśc ia  
w pom oc nieszczęśliw ym  pogorzelcom .

* D n ia  27 m aja (8  czerw ca) w osadzie T uszyn ie , w 
pow iecie Ł odziń sk im , sp a liły  sig  d w a  d o m y  m ieszozau, 
ubezpieczone n a  1,150 ru b .

— D n ia  28 m aja  (9 czerw ca) w e wsi R a jsk u , w 
gm inie, W an ce rzo w ie , w pow iecie C zęstochow skim  sp a li­
ły  się fa b ry k a  b aw e łn ia n a , m łyn w oany , s ta jn ia  i dwie
WOzOWiiie należące d o  sta ro zak o n n eg o  K o n iecp o lsk ie­
go. B u d o w le  b y ły  ubezp ieczone n a  5 ,180 ru b .

  D n ia  2 (14) czerw ca w m. Ł o d z i pow sta ł p o ia r
W dom u w łaśc ic ie la  fa ib ia rn i B iederm ann , a  chociaż spa­
liły  się ty lk o  dach  i suszarn ia , je d n a k ż e  w łaścic iel ob li­
cza s tra ty  n a  1,242 ru b . B udow le  b y ły  ubezpieczone
na 1,360 ru b . >

  T eg o ż  dn ia  w m. C zęstochow ie spa liło  Się pigO
dom ów  m urow anych , pięć oficyn d rew n ian y ch  i pi«o
w ozow ni. B udow le by ły  u bezp ieczone  n a  7 ,ŻW ruo. 
S tra t zaś w spa lonych  ruchom ościach  poniesiono  2,500

  D n ia  3 (15) czerw ca  w osadzie L u to m iersk u , w
pow iecie Ł ask im , spa lił sig dom s ta rozakonnego  F a jw la ,
ubezp ieczony  n a  1,000 ru b . . . .

  D n ia  21 m aja  (2 czerw ca) w łościan in  wsi I n d ie ,
w erminie tegoż  n azw iska , w pow iecie N ow oradom sk im , 
F ra n c isz ek  M irow sk i, p rze jeżdża jąc  p ijan y  p rzez  rzek ę  
w padł do  w ody  i u tonął- . .

—  D n ia  27 m aja  (8  czerw ca) w e wsi M odlm e, w 
o-minie G ospodarzu , w pow iecie  Ł o dzińsk im , m ało le tn ia
^  f 1 V _ _ ‘  r7  r u f  \  n  1 7 "  a  0 0  A  o  n A 7 A o ł u  VV1 A T I H  T U I  (1  W  ( ! •oddziałowym brygady Kaliskiej; oficerowie oddziałowi; w tościanina) Z ofja K o sad a , pozostaw iona n a  4w o-

brygad : Wierzbołowskiej - •  kap.tan Bunakow  1 ZawicbostsUej, ^  ^  dozoru> w padfa do staw u  i utonęła. _
— sztąbs-kapitan Hirscllfeld — m i a n o w a n i  z o s t a l i  o   T eo o ż  d n ia  * *
ficerami zapasowymi tychże brygad.

osnow y:

YYarzystwie i innych  okoliczności spraw y:

DZIAŁ WKWNĘTliZNY.
WlAdOnSOŚOl KRAJOWE.

* P o d łu g  o trzy m an y ch  przez nas w iadom ości u rzę ­
dow ych, urod iaje  w gubernji petrokowskięj p rzed sta ­
w iają się  ja k  następu je: D n i ch łodne  i dżdżyste , t rw a ­
jące od k w ie tn ia  do  p ierw szej po łow y m aja, n ie k o rz y ­
stn ie w p ły n ęły  n a  w egetację  traw , lecz z nastan iem  p o ­
gody  tak o w e p o p raw iły  się i m ożna było  spodziew ać 
się d o b reg o  sp rg ę tu  siana; później zaś z pow odu  c ią ­
g łych  u p a łó w , trw ający ch  od początku  zesz łego  m ie­
siąca czerw ca do  czasu te raźn ie jszego , bez deszczu, 
traw y  w iele uc ie rp ia ły . S p rzę t s iana  w szędzie je s t 
skończony  i należy  go poczy tyw ać za m niej ja k  ś re ­
dn i w ogóle; zaw sze je d n a k  n ie  zd a je  się ab y  b y ł b rak  
siana n a  m iejscow e w yżyw ienie b y d ła  i p r trz eb y  w ojsk 
roz lo k o w an y ch  w g u b ern ji.

Z boża ja r e  i ozim e w iele u c ie rp ia ły  od s u s z y ,  dla 
tego  m ożna rach o w ać ty lk o  n a  m ie rn y  u rodzaj, ta  w 
z iarn ie  ja k  i w słom ie. S p rzę t z b o ż a  ju ż  się zaozą 
n ie k tó ry ch  m iejscow ościach; kartofle  1 og ro  owi y, 
sk u tk iem  c iąg ły ch  upałów  i chłodnych  nocy  a z 
le  u c ie r p ia ły ,‘a  je ś li susza jeszcze d łużej po trw a, to  n a -

T eg o ż  d n ia  we wsi Ł az icy , w gm inie R ad zie- 
chow icach” w pow iecie N ow oradom sk im , m ało le tn i syn  
w łościan ina Jó z e f  T k acz , pozostaw iony  n a  dw orze bez 
d ozo ru , w p ad ł do  d o łu  n ap e łn io n eg o  w odą i UtODfcł- ^

—  D n ia  28 m aja (9 czerw ca) w e #wsi K leszczew ie, 
w gm inie tegoż n azw iska , ch łop iec w łośoiańs t, an  
M u k ie łk a , la t 9 m ający , k ąp iąc  się w staw ie, n t  in ą ł. .

—  D n ia  29 m aja (10  czerw ca) we wsi B ab sk u , w  
gm inie M arjan o w ie , w pow iecie Kawa ^  
W incen tego  K aczo ro w sk ieg o  byk  tak  s iln ie  pobodł ro­
gami, że K aczo row sk i tegoż d m a umarł.

— D n ia  1 (13) czerw ca w m. N o w o -R ad o m sk u , m a- 
ło le tn i s y n ‘rob o tn ik a  W aczu lsk iego  R om an , p o zo sta­
w iony  n a  dw orze bez dozo ru , w p ad ł do d o łu  n a p e łn ia -

nego^w odą czerw ca g ó rn ik  J a n  H a n , p racu jąc
w szybie kopaln i rządow ej K osae lew , w pow iecie B e n - 
d insk im , przez n ieostrożność w p ad ł w jo g o  studnię n a ­
pełnioną w odą około  3 sążni g łębokośc i i u ton$ ł.

  D nia 8 (20 ) czerw ca w e wsi S tan is ław ow ie , w
gm inie W o d z ie rad ach , w pow iec ie  Ł ask im , w m łyn ie  
pękł kam ień  Żarnow y, a część je g o  w ypadłszy  z osady, 
spad ła  na g łow ę w ło śc ian in a  S tan is ław a  W o źn iak a , la t  
35 m ająceg o  i za b iła  go  n a  m iejscu .

— D n ia  10 (2 2 ) czerw ca  w e wsi K opyściu , w  gm i­
nie B a ty czu , w  tym że pow iecie , m ało le tn ia  c ó rk a  w iń -
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icianina Karolczyka, Franciszka, pozostawiona bez do- „Peterhof. Aleksandrja.
zoru wpadła do domu napełnionego wodą i utonęła. Uszczęśliwieni łaskawem powinszowaniem Waszej

_  Dnia 26 maja (7 czerwca) we wsi Nowosta- Cesarskiej Wysokości z powodu święta pułkowego, 
wach, w gminie Niesułkowie, w powiecie Brezińskun, {jUzarzy groa zieńscy upraszają o przyjęcie ich jedno- 
żona będącego w służbie żołnierza Szczepaniaka, Ma- 
rjanna Szczepaniakowa, powiwszy nieprawe dziecię U-
dusiła takowe.

  D nia 12 (24) czerwca koło m. Noworadomska,
podczas strzelania do celu 5 -go bataljonu strzelców, 
podoficer tego hataljonu Tymoteusz Mojsiejew, stoją­
cy koło wału, zostały raniony w bok kulą, która odbi­
ła się rykoszetem na bok. W yzdrowienie ranionego, 
według opinji lekarza, było wątpliwe. (Dzwnmk Gub.
Pttrokowski).

Z koncertu danego w salach 
redutowych w dniu 3 (15) marca 

Ze specjalnych sum Uniwersy­
tetu assygnow auo ............................

rs. 1,321 k. 96 '/,

rs. 500

myslnej, najgłębszej wdzięczności i uczuć nieograniczo- j 
nej miłości i przychylności.

Dowodzący czasowo pułkiem,
Pułkownik Weljaminow-Ziernow."

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  zeszły czwartek, 11 (23) lipca, w dniu św. Ol 

gji, pułk grodzieński huzarów lejb-gwardji obchodził
swe święto pułkowe.

Na kilka dni przedtem, pułk grodzieński huzarów 
wymaszerował z miejsca swej stałej konstytencji w Ł a- um 
zienkach i rozlokował się w okolicach m. W arszawy, naj 
gdzie na łąkach wziętych w dzierżawę, konie całego 
pułku znajdują się obecnie na pastwisku. W dniu zaś 
swego święta pułkowego, oficerowie całego pułku 
zgromadzili się w W arszawie, ażeby tu, wśród swego 
kółka familijnego, obchodzić tę uroczystość.

O godzinie '10-ej z rana odprawione zostały w cer­
kwi pułkowej liturgja św. i nabożeństwo dziękczynne, 
poczem w obecności dowodzącego brygada jazdy gwar- 
dji, jenerał-m ajora z Orszaku Jego Cesarskiej Mości 
barona Essena, szwadron zbiorowy pułku odbył para­
dę. r Po godzinie 12-ej w południe oficerowie pułku 
zgromadzili się u siebie w sali jadalnej, na śniadanie 
familijne, na którem był obecnym dowodzący brygadą 
jazdy gwardji. Podczas śniadania, pierwsze toasta 
wzniesione były za zdrowie Najjaśniejszego Pana, Naj­
dostojniejszego Szefa pułku, Jego  Cesarskiej W ysoko­
ści Wielkiego Księcia Paw ła Aleksandrowicza, W iel­
kiego Księcia M ikołaja Mikołajewicza, "W ielkiej Księżny 
A leksandry Józefównej i innych Osób. Śniadanie prze­
ciągnęło się do godziny 2-ej po południu, lecz towa­
rzystwo oficerów spacerowało jeszcze długo w ogrodzie 
i nie rozchodziło się do samego wieczora.

W  dniu święta pułkowego, Jego Cesarska Mość Naj­
jaśniejszy Pan raczył Najmiłościwiej uszczęśliwić pułk ; 
grodzieński huzarów lejb-gwardji następująeym tele­
gramem:

„Do dowódcy pułku grodzieńskiego huzarów lejb-
gwardji.

W arszawa.
"  'W inszuję  huzarom święta pułkowego i powtarzam 
Moje podziękowanie za wierną i gorliwą służbę.

„ A L E X A N D E R .”

Na ten telegram, dowodzący czasowo pułkiem, puł-
\ J \ J u w  u l u ”

kow nik  W eljam in ow -

d*’""1 „Najjaśniejszemu Panu. Carskie Sioło.
Huzarzy grodzieńscy, wysłuchawszy z zapałem tele­

gram u Najmiłościwszego i zanosząc, przed obrazem puł­
kowym, gorące modły o zdrowie i pomyślność ubó-

Razem przeto z rema­
nentem było. rs. 3,599 k. 6 1/, 

W temże półroczu ,z powyższej sumy rozdano: 
119 studentom po rs. 10 razem rs. 1,190

Sprawozdanie komitetu wsparcia niezamożnych studen­
tów Cesarskiego Warszawskiego Uniwersytetu, o dzia­
łaniach i stanie funduszów te j instytucji za rok akade­

micki 1873/4-
Z chwilą otwarcia Cesarskiego Warszawskiego 

Uniwersytetu, władze uniwersyteckie uznając nieodzo­
wną potrzebę przyjścia z pomocą niezamożnym studen­
tom, oprócz 5,000 rubli rocznie przeznaczonych na 
stypendja, wydzieliły stale z funduszów specjalnych 
uniwersytetu 1,000 rubli rocznie dla rozdziału między 

ajwięcej potrzebujących. Suma ta widocznie była 
niedostateczną do zaspokojenia pierwszych nawet po­
trzeb biedniejszych studentów. Uniwersytet ze ezczu- j 
płych swycb funduszów, większej sumy nie mógł wy­
znaczyć — odwołano się przeto do prywatnej dobro­
czynności, i już to za pomocą urządzanych odczytów, 
końce rtów, zabaw i widowisk scenicznych, już też z 
ofiar przez pojedyncze osoby składanych -  uzyskano 
znaczne sumy, które rozdzielone między ubogich rze­
czywiście studentów, dozwoliły wielu z nich nie tylko 
pozostać w uniwersytecie, ale i skutecznie pomogły do 
ukończenia mozolnych studjów akademickich. Dla roz­
działu w ten sposób otrzymanych zasiłków ustanowio­
ny jest przy uniwersytecie komitet wsparcia niezamo­
żnych studentów, składający się z rektora (jako pre- 
zydującego), inspektora uniwersytetu, jako też 4-ck 
professorów, po jednym  z każdego wydziału, wybiera­
nych ad hoc przez rady odpowiednich wydziałów. W  
bieżącym 1873/4 roku naukowym członkami komitetu 
są: prof. Struve z wydziału tilologiczno-bistorycznego, 
prof. Aleksandrowicz z wydziału matematyczno-fizy­
cznego, prof. Kaszuica z wydziału prawnego i prof. 
Tyrchowski z wydziału lekarskiego. Studenci pragną 
cy otrzymać wsparcie, robią w tym celu podanie do 
komitetu z dołączeniem dowodów wykazujących stan 
ich rzeczywistej niezamożności; — podania powyższe 
sprawdzone przez członków komitetu (przyczem ile 
możności zasięga się i zdania samych studentów), przed­
stawiają się i rozpatrują na ogólnych posiedzeniach 
komitetu;—poczem zebrane fundusze rozdzielają się w 
każdem półroczu między najwięcej potrzebujących, 
w ilości stanem niezamożności wskazanej. Z funduszu 
ogólnego pozostawia się wszakże zawsze pewna nie­
wielka kwota na zaspokojenie nagłych i nieprzewi­
dzianych wydatków.— Nazwiska studentów otrzymują­
cych wsparcie z - j    wgwz wspar­
cia, podają się za każdym razem do wiadomości przez 
wywieszenie za kratką w gmachu uniwersytetu. W szel­
kie ofiary na rzecz niezamożnych studentów uniwer­
sytetu warszawskiego pizyjmują się w kancelarji uni-
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12 k. 
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7 k. 
5

50

50

987 k. 50 
600 
260 

50 
45 
15

261 studentom wydano 
Nadto na pogrzeb studenta 

zmarłego d. 1 (13) maja wydano 
Za leczenie jednego studenta 

w szpitalu Dz. Jezus zapłacono .

razem rs. 3,146 k, 50.

rs.

rs.

35

Było zatem rozchodu w dru-
giem półroczu razem rs. 3,189 kop. 50.

Z d. 1 (13) czerwca pozostało
w kassie k o m i t e t u ............................ rs. 409 kop. 56 '/a

Uwaga 1-sza. Niezależnie od sum wyżej wyszcze­
gólnionych, których rozdawnictwem zajmuje się komi­
tet wsparcia, studenci Uniwersytetu otrzymywali jesz­
cze zasiłki i z innych źródeł: I  tak: J W . kurator
Warszawskiego Okręgu Naukowego, z sumy będącej 
w jego rozporządzeniu udzielił 13 studentom po rs. 
25, razem rs. 325; z procentów od legatu ś. p. Jan a  
Kantego Wołowskiego 21 studentom wydziału pra­
wn ego^ozdauo~wśparcie w ilości rs. 327 kop. 50; roz­
działem tej sumy, wyłącznie przeznaczonej dla studen­
tów wydziału prawnego, stosownie do woli testatora 
zajmował się rektor uniwersytetu z dziekanem wy­
działu prawnego. W- bankier Lesser Lew y wielokro- 
krotnie także zasilał niezamożnych studentów.

Uwaga 2-ga. W edług Ustawy uni-rersytetu 10% stu­
dentów uwalnia się od opłaty wpisowej. W  pierw- 

półroczu korzystało z tego dobrodziejstwa 66, a
-co wynosi 3,325 rubli na

szem
w drugiem 67 studentów 
korzyść studentów.

Uwaga 3-cia. 98 studentów korzystało z rozlicznych 
stypendjów przy Uniwersytecie W arszawskim ustano 
wionych; są one w części rządowe a w części prywa­
tne. Rozdział tych stypendjów zależy już to od 
JW . Ministra Oświecenia, już też od JW . K uratora 
Okręgu Naukowego Warszawskiego. Udzielaniem sty 
pendjów Uniwersyteckich zajmuje się Zarząd U niwer­
sytetu—wreszcie stypendja prywatne mają swoich se- 

I niorów, do których też potrzebujący zgłaszać się win­
ni. Ogólna suma zasiłków stypendjalnych wynosi rs 
20,760 kop. 97 */a

Tydzień handlowy.

, tv j  • w  „ 1 wersytetu, przy Krakowskiem-Przedmieściu, w tak zwa-stwianego Monarchy, składają u stóp W aszej Cesar- , , , ,
| nych koszarach R adeckich— na co ofiarodawcy otrzy-
• mują pokwitowania. Do przyjmowania takiohże ofiar

upoważnieni są professorowie członkowie komitetu, a
mianowicie: prof. Struve — ulica Leszno, Nr. 673 lit.

skiej Mości uczucia wiernopoddańcze miłości bez gra 
nic.”

Tegoż dnia, pułk grodzieński huzarów lejb-gw ar­
dji miał zaszczyt otrzymać następujące telegramy od ,
XT . ,  . . . .  , D.; proi. Aleksandrowicz— w gmachu przy ogrodzie BoNajdostojniejszych Usób: i 6 r  J °

O d Najdostojniejszego Szefa pułku: j tanioz" f m; Prof- K aszm ca-u lica  Sto-Krzyska Nr. 22 i
„Warszawa. Do dowodzącego pułkiem grodzień- j  P r0 ^  yrchowski ulica Czysta N i. 4 

•kim hurarów lejbrgwardji.
Winszuję pułkowi święta pułkowego. Cieszę się 

mocno, że widzę tu dowódcę naszego pułku i ocze­
kuję z niecierpliwością sposobności oglądania pułku.

P a w e ł . ”

Od W ielkiej Księżny Aleksandry Józefównej, z za­
granicy, w języku francuzkim, w przekładzie—nastę­
pującej osnowy:

„Do hrabiego de Balmain.
W arszawa.

Opuszczając W iedeń, w drodze do Krymu, śpie­
szę powinszować wam wszystkim waszego święta, o k tó ­
rem nie zapomnę nigdy.

Zabawię w Peszcie trzy dni.
A l e x a n d r a .”

Od W ielkiego Księcia Jenerał-Inspektora jazdy:
„W arszawa. Do dowódcy pułku grodzieńskiego 

huzarów lejb-gwardji.
Winszuję zuchom grodzieńcom ich święta pułko­

wego.
M i k o ł a j .”

Dowodzący czasowo pułkiem miał zaszczyt posłać 
Najdostojniejszym Osobom odpowiedzi zawarte w na­
stępujących telegramach:

Do Najdostojniejszego Szefa pułku:
„Carskie-Sioło. Do W ielkiego Księcia Pawła A le­

ksandrowicza. i
Oddani wiernie Waszej Cesarskiej Wysokości hu­

zarzy grodzieńscy piją za Wasze zdrowie, upraszają 
o przyjęcie najgłębszej wdzięczności serdecznej za łas­
kawą pamięć i marzą stale o szczęściu oglądania na 
czele pułku swego ukochanego Szefa.

Pułkownik Weljaminow-Ziernow.”
Do W ielkiej Księżny A leksandry Józefównej, w ję­

zyku francuzkim, w przekładzie— następującej osnowy: 
„W ęgry. Peszt.

Głęboko rozrzewnieni łaskawemi względami Waszej 
Cesarskiej W ysokości, huzarzy grodzieńscy składają 
W am  swe życzenia z powodu Waszych Najdostojniej­
szych imienin, jak  również wyraz swoich uczuć wdzię­
czności i przychylności bez granic.

Pułkow nik W eljaminow-Ziernow.”
Do W ielkiego Księcia M ikołaja Mikołajewicza 

Starszego:

Sprawozdania o obrocie i użytku sum zebranych 
na wsparcie niezamożnych studentów, corocznie um ie­
szczane są w czasopismach tutejszych. Obecnie przed­
stawiamy takież sprawozdanie za rok ubiegły 1873/4.

Z dniem 1 (13) września 1873 roku pozostało w 
kasie komitetu rsr. 370 kop. 17. W tej sumie mie­
ściły się dwa listy zastawne (po 100 rsr.) Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego gubernji saratowskiej, ofia­
rowane na rzecz studentów uniwersytetu warszawskie­
go przez kapitana Łabanow a,—ponieważ przy zmianie 
tych listów na gotówkę potrącono rub. 4 kop. 70, rze­
czywiście więc było w dniu 1 (13) września rem a­
nentu........................................................rub. 365 kop. 47

w półroczu 1-m r. n. 1873,4 
w płynęło:

z koncertu danego w salach 
Redutowych za staraniem i pod 
dyrekcją Munchejmera . . . .

ze specjalnych sum uniwer­
sytetu assygnowano ■

rub. 2008 kop. 43 

500 kop. —. rub,

Było razem rub. 2873 kop. 90 
W  temże półroczu z powyższej sumy rozdano:
91 studentom
48
45

9
9

po rs. 10,
H 99 12, kop. 
99 »( 15,
>» >» 20,

>, 99 25,

50
razem rs. 910

„ „ 600
9, 99 675
„ „ 180
„ „ 225

202 studentom wydano 
Nadto na pogrzeb studenta 

zmarłego dnia 29 Listopada, wy­
dano ..................................................

Za leczenie 1-go studenta w 
szpitalu Dz. Jezus zapłacono . . 

Za 2-go .......................................

razem, rs. 2,590.

rs. 38

2
8 k. 80

W ydano razem rs. 2,638 k. 
Po odtrąceniu powyższego wy­

datku pozostało w kassie Komi­
tetu z dniem 1 (13) stycznia 1874 
r o k u ................................   . .

W drugiem półroczu r. n.
1873/4 wpłynęło:

Z balu danego w Resursie ku ­
pieckiej .............................................

80.

rs. 235 k. 10

rs. 1,542 —

Na targu warszawskim dowozy 
pszenicy w pierwszych dniach zbiegłego tygodnia były dość 
znaczne, następnie zaś o wiele się zmniejszyły. Ceny wszakże 
przez cały tydzień pozostały niezmienne. Płacono za ziarno 
najprzedniejsze i ważne 9— 9,07 za lżejsze 8,85— 8,90, za
jasno-pstre i czysta 8,7 0, za czerwone czyste 8,50— 8,621I3, za 
zanieczyszczone lub ze śniecią 8,2 5— 8,4 0, za średnie wedle 
jakości i gatunku 8 —  8,10, za ordynaryjnc 6,7 5 — 7 za ko­
rzec. Żyta dowozy tak osią jak i koleją były szczupłe. Pła­
cono na targu za gatunki wyborowe 6— 6,2 2 l/ j ,  za średnie 
5,7 0— 5,9 2 Yj, za ordynaryjne 5,4 0. Z transportów zaś kole 
jowych za wyborowe 5,85— 6, za średnie 5,40 — 5,7 0, za or 
dynaryjne 5,10— 5,2 5 za korzec. Jęczmienia dowozy były 
małe, lecz w równej mierze poszukiwany; płacono 4,50— 4,80 
za korzec. Owsa dowozy szczupłe, z każdym dniem stosunkowo 
droższe. W początku tygodnia płacono 3,9 0 a w ostatnich 
dniach cena doszła do 4,20 za korzec. W rzepaku nie było 
tranzakcji; żądają 6,7 6— 7 rs. za korzec. Groch polny 6,2 0 
do 6,5 0 za korzec; cukrowego i fasoli nie było. Mąka pszen­
na bez zmiany, żytnia o 5 kop. wyżej.

Okowita. Tendencja tego produktu w ostatnich dniach 
cokolwiek się wzmocniła. W zeszły piątek płacono 1,9 7 kop. 
za garniec.

Cukier. W obec ogólnej niepewności a raczej obawy co 
do przyszłości buraków z tegorocznego zbioru, ruch ubiegłego 
tygodnia, przy wstrzymywaniu się ze sprzedażą ze strony fabry­
kantów, nie mógł być bardzo ożywiony. Ze znaczniejszych 
sprzedaży w początku tygodnia wiemy o 16 5 beczkach po 
4,57 */a 4,6 5 i 4,80. Sprzedaże zaś pojedyńczych beczek us­
kuteczniono w rozmaitych markach po 4,6 5— 4,80. W końcu 
tygodnia telegram z Petersburga doniósł o nowej podwyżce cen 
przez Kóniga o 2 5 kop. na pudzie, w następstwie czego fa­
brykanci tutejsi żądania swe podnieśli. Notowanie zatem cen jest 
następujące: Walentynów 4,87 4/.,, Ostrów, Łyszkowice, Herma­
nów i Józefów rąbany 4,80, za Elibietów płacono 4,65 obecnie 
żądają 4,80, za Oryszew żądają 4,7 2 4/,, za Dobrzelin, Rudę 
Pabianicką, Lubno, Rytwiany, Leśmierz, Leonów, Józefów w 
głowach do 4,65. Za mączkę białą piękną płacą do 3,85 k. 
za kamień 24 funtowy. {Gaz. Hand).

I INNYCH GU BERN 1J.
* Dnia 8 (20) lipca, Jego Cesarska Mość Najjaś­

niejszy Pan raczył zwiedzić Kronsztad. Jego Cesar- 
ska^ Mość zawinął do portu wschodniego o wpół do 
2-ej, na pokładzie Cesarskiego jachtu parowego „Ale­
ksandria- , pod.Swoją flagą. Za jachtem Cesarskim pły­
nęły jachty parowe „Strielna- i „Newn“, w pewnej zaś 
odległości parostatek pasażerski „Jenerał-A dm irał- , 
któremu dozwolonem zostało znajdować się z pasaże­
rami przy Najwyższem oglądaniu korwety szrubowej o 
9-ciu działach „W itiaź- . O trzy kwadranse na drugą, 
jacht Cesarski zarzucił kotwicę tuż obok korwety. Z 
Jego  Cesarską Mością przyjechali: Ich Cesarskie W y­
sokości W ielki ^Książę Jenerał-A dm irał Konstanty Mi- 
kołajewicz i W ielcy Książęta Dym itr i W acław Kon- 
stantynowicze; ambasador niemiecki książę Reuss, za­
rządzający czasowo Ministerstwem M arynarki jenerał- 
adjutant S. S. Lesowski; jenerał-adjutanci: F . M. No- 
wosilski, S. A. Greig, J . G. bkołkow, K. M. Possiet, 
A. A. Popow. kontr-adm irał z Orszaku Jeg o  Cesar­

skiej Mości G. J. Bock; dyżurny fligel-adjutaut baron 
R. A. Mirbach, towarzysz M inistra W ychowania P u ­
blicznego książę Szyryński-Szychmatow, który służył 
dawniej we flocie w stopniu lejtnanta; w ice-dyrektor 
departamentu inspektorskiego kontr-admirał L . P. Spie- 
sznikow, i goście zagraniczni: poseł japoński wice-ad- .
m irał Enomoto, ajent wojskowy pruski jenerał-m ajor 
baron Kanitz, pułkownik sztabu jeneralnego Bronsard 
von-Sehellendorf, dowódcy pułków gwardji pruskiej i 
i inni oficerowie arrnji niemieckiej, bawiący w Peters­
burgu.

Po przybyciu na pokład korwety i po przyjęciu ra ­
portów od głównego dowódcy portu, dowódcy korw e­
ty i naczelnika wart, Najjaśniejszy Pan obszedł po­
kład wierzchni, zeszedł do kajuty kapitana i ra­
czył oglądać szczegółowo całą korw etę, poczem 
wrócił na pokład wierzchni i skierowawszy się ku most­
kowi, rozkazał dać sygnał na alarm dla odbycia mu- 
stry artylerji. M ustra zakończyła się poweiąga- 
niem wszystkich statków wiosłowych na boki. Po 
skończeniu mustry, Najjaśniejszy Pan raczył dzięko­
wać dowódcy, oficerom i osadzie i następnie opuścił 
korwetę. Jak  skoro szalupa Najjaśniejszego Pana od­
biła od korwety i skierowała się ku portowi IV ojen- 
nemu, wykonano na korwecie salwę Cesarską podług 
ustawy i osada uszykowała się przy masztach.

Wszedłszy do portu, szalupa Jego Cesarskiej M o­
ści przybiła do fregaty pancernej o dwóch wieżach 
„Admirał Spirydonow.” Po obejrzeniu fregaty, Najja­
śniejszy Pan udał się szalupą do przystani tymczaso­
wej koło arsenału, gdzie oczekiwały powozy. Przystań 
przyozdobiona była dywanami i flagami, oraz bramą 
tryumfalną; cały brzeg na około przepełniały tłumy 
ludu, które oczekiwały na przybycie Najjaśniejszego 
Pana, dla powitania ukochanego Monarchy. W przy­

stani znajdowali się komendant i inni wyżsi urzędnicy 
miasta, jak  również dowódcy osobnych oddziałów i pre­
zydent miasta. Powitawszy wszystkich łaskawie, Jego 
Cesarska Mość wsiadł do powozu razem z Wielkim 
Księciem Jenerał-Adrnirałem , i udał się do admirnli- 
cji doków, dla obejrzenia budującego się tam okrętu 
pancernego „Piotr W ielki.” Po obejrzeniu szezegóło- 
wem tego godnego uwagi statku, Najjaśniejszy Pan 
wsiadł znowu do powozu i skierował się ku arsenało­
wi, wśród nieumilkającyeh olerzyków „hura,” wyda­
wanych przez robotników admiralicji doków i przez 
publiczność, która napełniała ulice i skwer Piotrowski. 
Z przystani tymczasowej koło arsenału, szalupa Naj jaśniej­
szego Pana udała się do portu środkowego, do fortu 
księcia Meuszykowa, zkąd Jego Cesarska Mość oglą­
dał roboty około wydobycia z wody parostatku nie­
mieckiego „D oor-K aat.” Z portu Meuszykowa szalu­
pa Jego Cesarskiej Mości, pod wielką flagą, skierowa­
ła się wzdłuż południowego muru portu, do, portu W o­
jennego. W  chwili płynięcia koło trzech części żela­
znych doku hidraulicznego, Jego Cesarska Mość i go­
ście zagraniczni zwrócili uwagę naroboty doku hidrau­
licznego, który windował wtedy łódź pancerną o 
dwóch wieżach „Czarodziejka.” Z portu środkowego, 
szalupa Jego Cesarskiej Mości przeszła do portu W o­
jennego i skierowała się do jachtu „Aleksandria” przez 
wrota koło węgła wojennego. O godzinie 4-ej N ajja­
śniejszy Pan wrócił na pokład jachtu, gdzie wywie­
szono natychmiast flagę Jego Cesarskiej Mości. Przed 
odpłynięciem jachtu Cesarskiego, opuścili takowy Ich 
Cesarskie Wysokości Wielki Książę Je  .eral-A dm irał 
i Wielcy Książęta Dymitr i W acław Konstantynowi­
eże, jak  również dowódca g ł ó w n y  portu i osoby nale­
żące do orszaków Ich Cesarskich Wysokości, O ro ­
dzinie 4-ej min. 10, jacht Cesarski „ Aleksandria” 
podniósł kotwicę i opłynąwszy naokoło korwety „W i­
tiaź,” skierował się zwolna ku Peterhofowi, przy dźwię­
kach marsza preobrażeńskiego, wykonanego przez ka­
pelę portu, ustawioną na jachcie „Dzierżawa.” Jacht 
przyśpieszył bieg i zaczął oddalać się szybko.

Jednocześnie na jachcie parowym „Strielna" wywie­
szono flagę Wielkiego Księcia Jenerał-A dm irała, i J e ­
go Wysokość, z Swojemi Najdostojniejszemi Dziećmi, 
zwiedziwszy na krótki czas jacht, skierował się ku ja ­
chtowi „Dierżawa," dla osobistego obejrzenia kilsztoku 
i innych, niedawno ukończonych reperaeij, przyczem 
pokazywał Ich Cesarskim Wysokościom W ielkim Ksią­
żętom Dymitrowi i Wacławowi Konstantynowiczom ca­
ły jacht i jego rozkład wewnętrzny; poczem, poleci­
wszy dowódcy głównemu odwieść Ich Cesarskie W y ­
sokości na oczekującą na nich korwetę „W arag”, Wiel­
ki Książę Jenerał-A dm iral wrócił na jacht „Strielna,” 
który podniósł kotwicę i skierownł się do Petersbur- 
ga. Po obejrzeniu jachtu „Dierżawa”, dowódca główny 
portu, wice admirał P. W . Kozakiewicz, z Ich Cesar- 
skiemi Wysokościami, udał się na parostatku „K ołdun- 
czyk” do wielkiego portu, gdzie stała korweta „Wa­
rag.” O godzinie 6-ej wieczorem, „Kołdunozyk” w pły­
nął do portu, o godzinie zaś 9-ej wieczorem, korweta 
„W arag” pod flagą naczelnika oddziału szkoły mary­
narki, oraz korweta „Wojewoda,” z uczniami szkoły 
technicznej, podniosły kotwicę i odpłynęły na morze.

vV ZAGRANICZNE.

* Nowości dotyczące dróg żelaznych.— W  początku 
bieżącego miesiąca spodziewano się przybycia komisji 
rządowej dla obejrzenia robót na sekcji Łozowo-Sewa- 
stopolskiej drogi żelaznej, od Aleksandrowska do Mo- 
litopola.—Teraz Promyszl. Wiestnik donosi, że komisja 
już obejrzała wszystkie roboty i sekcja ta będzie wkrót­
ce otwartą dla regularnego ruchu passażerskiego i to­
warowego.

* W nocy z 8-go na 9-ty był w Rydze i okolicy 
mrÓZ.—Redakcji Rygskiej Gazety okazane zostały liście 
ogórków i bobu, które ucierpiały skutkiem tego mrozu.

TELEGRAM Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Paryż, 27 lipca- Na posiedzenia Zgromadzenia Na­
rodowego Humbert odczytał raport komisji inicjatywy 
proponujący wzięcie pod rozwagę wniosku Mallevilla o roz­
wiązaniu. Richard zapowiada odczytanie ju tro  raportu 
o wniosku o rozwiązaniu Duvala. Zgromadzenie Naro­
dowe postanowiło obradować nad obydwoma raportami.

* Czytamy w paryzkiej korespondencji Norda pod 
dniem 24 lipca: Dwadzieścia dziewięć głosów więk­
szości, przeciwko propozycji rozwiązania izby—stano­
wią bardzo drobny żywioł powagi dla postanowień 
Zgromadzenia, stojącego dopiero na wstępie do swoich 
działań konstytucyjnych. Obraduje ono tylko pod 
zagrożeniem ewentualnego rozwiązania, które przyśpie­
szyć lub opóźnić może samo przejście, z jednej strony 
na drugą, piętnastu głosów tylko; a przeto Zgroma­
dzenie to, może być nagle zatrzymane w biegu swoich 
prac konstytucyjnych, przez oświadczenie, iż pozbawio-
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ne zostało sw ojego mandatu; m oże one ju ż  dotąd is­
tnieć ty lk o  za pom ocą ustępstw i odkładań, układów  
i poświęceń, targując się naprzem ian o sw oje istn ien ie  
z krańcową prawicą i z rządem . Znajduje się ono na 
łasce pierwszej i drugiego i musi zadowalniać obie- 
dw ie strony, czy li dokonyw ać rzeczy n iem ożliw ej. K rań­
cowa prawica i rząd rozporządzają ciągle piętnastu  
głosam i, m ogącem i zm usić Zgrom adzenie do rozwiąza­
nia się jeże li będzie buntować się przeciwko ich żąda­
niom , a w  dniu w którym  te d w ie strony nie będą już  
m ogły  porozum ieć się z sobą, ostatnia godzina dla 
Zgrom adzenia wybije. K ilku  członków  lew ego  środka, 
którzy g łosow ali wczoraj jeszcze przeciwko rozw iąza­
niu  izby, przestaną z pewnością sprzebiwiać się temu, 
jeże li rozw iązanie to będzie doradzone przez rząd: są 
to m ianow icie pp. A ndró (z dep. Sekw any) C ezanne, Pour- 
tales, M ax Richard, Franciszek  R ive i R ouveure. 
Przeciw nie zaś, jeże li rząd w ejdzie w zatargi z krań­
cową prawicą, to piętnaście g ło sów  z  tego  odcienia  
znajdzie się łatw o za rozw iązaniem  izby. Bonapartyśc  
głosow a li wczoraj za rozwiązaniem . Jest to z ich 
strony m anifestacja w yborcza, do której tem  skw apli­
wiej się nakłonili, w iedząc iż  zosta liby  pokonani. M ie­
li w ięc za sobą korzyść w otowania bez narażenia się 
na szansę b ezw zględnego rozwiązania do k tórego , sami 
przyznają, iż n ie są przygotow ani dostatecznie. G d y  
podczas posiedzenia w  dniu 13 czerw ca złożoną zo ­
stała propozycja K azim ierza Perier, jak  rów nież pro­
pozycja Lam berta de Sainte C roix, m iano cok olw iek  tru­
du w w ytłum aczeniu  pojawienia się trzeciej, która pod 
formą n ie jasną, w ygląd ała  z pozoru na przystąpienie  
do rzeczypospolitej, nie śm iejąc w szelako w ym ow ie jej 
nazwiska. Zapytywano się wzajem, jak i cel m iał przed 
sobą ten w niosek, stojąc pom iędzy stanowczą rzeczypo- 
spolitą K azim ierza Perier a siedm ioleciem  p. Lam berta  
de Sainte Croix. Starania, jak ie podjęto, ażeby nie czy ­
nić żadnego hałasu około te mocji, kazały przew idy­
wać, iż autorom onej nie chodziło w iele o zebra­
nie prozelitów  i że zm ierzali oni jed ynie do za­
chowania, dla siebie o sob iśc ie , sw obody rozporzą­
dzania swoim  projektem  konstytucyjnym ; lecz nie 
odgadyw ano w cale ostatecznego celu , do którego  
dążyli. D opiero g łosow an ie wczorajsze odkryło w i­
doki i zamiary kilku stronników propozycji W allona. 
B yła  ona tylko przeciwstawieniem  w zględem  sław n ego  
oświadczenia T arget’s , odczytanego na posiedzeniu z 
dnia 24 maja; m iała zaś za cel jed yn y  zasłonien ie p o ­
rażki tych, którzy podpisali ow e ośw iadczenie, a k tó­
rzy potw iedziw szy jaw nie, w obec kraju, iż  przyjmują 
rozwiązanie kwestji w duchu republikańskim  i pierwszy  
artykuł projektu D ufaure’a, szukali sposobu pozbycia  
się  sw oich zobow iązań. Jakże to g łosow ać przeciwko  
propozycji K azim ierza Perier, podpisawszy poprzednio  
wyznanie wiary republikańskiej w dniu 24 maja? i jak  
znowu g łosow ać za propozycją K azim ierza Periera, bez 
pokłócen ia  się z rządem , od którego otrzym ało się już  
w iele a od ktorego spodziewają się uzyskać daleko  
więcej jeszcze za cenę now ych uprzejmości?

* D zienn ik i w iedeńskie zapewniają, iż  gabinet au- 
stro-w ęgiersk i, m ający przeważny interes w uregu low a­
niu  swoich stosunków handlow ych, wprost z rządem  
bukaresztskim , przesłał am basadorowi swojem u w K on ­
stantynopolu instrukcje, w  celu  nakłonienia P orty , aże­
by nie sprzeciw iała się zawarciu z Rum unją traktatu 
handlow ego a poprzestała jed ynie na przyw ileju  raty­
fikowania onego. W ielk i w ezyr m iał odpow iedzieć  
na to zupełną odm ową w chodzenia w podobne układy. 
Cóż się w ięc stanie, w razie jeże li rządy W iednia  i 
Bukaresztu, obejdą się bez w spółudziału  mocarstwa 
zw ierzchniczego i uregulują wzajem ne interesa swoje 
w edług zobopólnej zgody? W szystko c o  P orta uczy­
nić m oże w takim wypadku, ogranicza się na w ydaniu  
jednej z tych ja łow ych  protestacij, którem i już tak hoj­
nie szafow ała w ostatnich czasach.

♦----

* Na sta c ji telegraficznej w  Hamburgu odbyw ała  
się przed niedaw nym  czasem  próba w ynalezionego  
przez profesora Bonnerm anna now ego aparatu te legra­
ficznego, podającego telegram y oryginalnem  pismem  
w ysyłającego . Próby pow iod ły  się jak  niem ożna le ­
piej, a n ow y aparat będzie w krótce wprow adzony w 
powszechne użycie, na naleganie kupców giełdow ych, 
poniew aż m nogość telegram ów  fałszyw ych jak ie się zja­
w iły  ostatniemi czasy, a których kontrola jest niem o- 
żebną, w yrządziła niektórym  bankierom  znaczne straty. 
Przy nowym  aparacie fałszerstwo staje się niem oże- 
bnem.

* P od łu g  dc niesień z Ameryki, izba i eprezentantów  
północno-am erykańskich Stanów  Zjednoczonych pow zię­
ła  postanowienie, które bezwątpienia zada cios fatalny  
sekcie morm onów. Zgrom adzenie to, ogrom ną w ię­
kszością g łosów  przyjęło bil, w yłączający m orm onów- 
w ielożeńców  stanu Utah z sądu przysięgłych i ze 
służby w  adm inistracyi oyw ilnej. Projekt o którym  
m owa, będzie w niesiony do senatu, gdzie jak  się zdaje,

\ \  i "chowanie miąższości drzewa w pniach stojących z obwo- 
wodu ich u dołu, z równaniem średnicy podług zwężania się strza­
ły w stosunku cal t na sążniu długości. (N a zasadzie tablic Har-
tiga), przez Benedykta A leksandrow icza. (Nowego układu,
własność autora). W  drukarni A. Pajewskiego. Skład główny 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. Cena kop. 40 .

Warszawska Żniwiarka pomysłu F lo r ja n a  G m bińsk iegO  z 
fabryki J . Woroncowa-Weijaminowa i J .  Kraszewskiego w W ar­
szawie. Drukiem J .  Dngra.

Zarnica. Powieść bułgarska spółczesna przez Teod. ToUl-

N arzeciona; N ieszczęśliw i; Ggżka próba. —  Wczoraj, było
osób 1017.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
zawskiogo).— O twarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH. —  Otwart i codziennie, od godziny 11-ej rano do go­
dziny ft-cj po polu iniu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w łuedziele zaś i

I jwpfr f*fTAypfny r* > 'I'rfT
ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).—  T o w arzystw o a r t j -

Jeża- Nakładem Michała Gluckberga. Druk S. Orgelbranda i s tó w dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —
synów.

WaUenstein. Studjum literacko-historyczne przez E dW ardil 
Łabow skiego. Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolf­
fa. Druk J . Ungra.

Encyklopedja ogólna wiedzy ludzkiei, wydawana pod kierun­
kiem redakcji Tygodnika Ilustrowanego i  Wędrowca. Tom YII 
Zeszyt XXXX I. (Kafarnaum —  Karolina). Nakładem i dru­
kiem J . Ungra.

Encyklopedja powszechna 8. Orgelbranda (Mniejsza). Zeszyty 
XXXX i X X X X I Tom VII. (Ludwik —  Medici). Nakład, druk 
i własność S. Orgelbranda synów.

Żywoty świętych pańskich na wszystkie dni roku, z przyda­
niem do każdego, pożytku duchownego i właściwej modlitwy na 
wszystkie uroczystości i święta; krótkie nauki przez ojca PrO (CO- 
p a  kapucyna. Zeszyt VII. Nakład i własność M. Orgelbrand^. 
Druk S. Orgelbranda synów.

Historja kościoła katolickiego, napisana dla wyższych zakła-większość w cześnie jest dla n iego zapewniona. D epe
sza podająca tę wiadomość, dodaje zresztą, że w sek- j  ddw naukowych przez księdza AntoniogO Wapplera, przelożo- 

m orm onów przygotow yw a się rozdwojenie, skut- na na język polski przez księdza Władysława Jakubowicza, Sch.
kiem  praw ie ogóln ego  niezadow olenia, w ynikającego  
z obowiązku, w łożonego na każdego mormona, iżby  
majątek swój oddaw ał kościołow i, który płaci mu za 
to procent podług swej w oli i zyskuje tym  sposobem  
potężńy środek kontroli nad wierzącym i.

S zczegóły  o krw aw ym  dram acie w  Wiedniu. D ra-

Pij. Magistra Nauk filolog.-historycznych Głów. Szkol. W arsz 
Wydanie 2-ie poprawione i pomnożone. Nakład M. Orgelbran­
da. Druk S. Orgelbranda synów.

Narzędzie do oczyszczania pęcherza moczowego. Podał Dr 
C hw at, ordynator oddziału ohirurgicznego szpitala Starozakon- 
nych w Warszawie. (Odbitka z Medycyny Al?. 16). Druk J . 
Jaworskiego.

Ill- C. Hippean. Wychowanie publiczne w Niemczech. Ochron­
ki, Ogródki dziecięce, szkoły początkowe, szkoły realne, gimna-

mat jaki się odegrał w hotelu K um m er’a w  W iedniu , j zja, uniwersytety, zakłady specjalne, przełożył Stanisław Bełza, 
żyw o zajmuje całą prasę wiedeńską. P od łu g  doniesie- { Ze8zP  1  ‘ 11 Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Ty­
ma, N . Freie Presse, trzy dam y które się pozbaw iły ży  
cia 15 -go  czerwca były: matka, mająca około  czter

l godniowego.
Sprawozdanie z działań Warszawskiego Oddziału Rosyjskie­

go Towarzystwa opieki nad zwierzętami za rok 18 73. W dru-
dzieści lat, i dw ie córki, z których jed n a liczy ła  wido- ■ karni J. Goldmana.
cznie 20 lat, a druga około  24. W szystk ie b y ły  u -  Sposób ciągłego obcowania z Bogiem przez Świętego Alfonsa 
, . . . . ,  , i • v i i i „„ ‘ Ligourego biskupa i doktora kościoła. Tłomaczenie O. Prokopa
brane przyzw oicie, i jak sądzą, należały  do k lasy  za - kapucyna w  drukarni Gtuchoniemyoh ; 0 ciemnia-
możnej. P od łu g  opowiadania służby hotelow ej, b y ły  j

to w ęgierki, chociaż co do tego  nie ma zupełnej p e- Prrepisy o zachowaniu się przy użyciu patentowanych lokomo-
i.w ności. N ieszczęśliw e oczyw iście przedsięw zięły w szy- , bil Z fa b ry k i  Marshall Sons et Comp. w Gainsborough w Anglj

V \T  VF/1  il U  i i  U  O l r  ł  Ił 11 o  IM i  (, ł  . .  «■ n  M .  A —  H I  • . MM mm — . . .  — Im ,  m« f . i  l i  ■ • m  i i  i i  n a

Spółki).
. v , , - i . „ i - , . , ,  • i Wydane nakładem i staraniem Warszawskiej fabryki machin na- ;

stkie srodk., aby m c m e m ogło wydać ich o s o b i s t o s c , . , ^ .  ^  Ostrowskiego irzędzi rolniczych i odlewów (dawniej Ostrowskiego 
O prócz ubrania, nie m iały z sobą żadnych rzeczy. N a; \V drukarni S. Orgelbranda synów.
b ielizn ie nie znaleziono znaków; być m oże, iż zostały  j Kwadrans rozmyślania samotnego. Dziełko potwierdzone i
wypróte. Rano 15-go  czerwca dam y w ychodziły  z nu- : zalecone przez Zwierzchność Duchowną. Przekład z 40-go wyda-

 ̂  ̂ 11 VI 1 O P.Ot1/łl1wlrm/*rt W iłMIllri, M«%. G O - /«i\l 1\ mm n ił A H..MA M.

meru i pow róciły . P o  lekkiem  śniadaniu przy tablt 
d’hote, oddaliły  się do sw ego pokoju na ezwartem  pię-

: D ziś, we wtorek, operetka Stary piechur i syn je g o  huzar-—
Początek o godzinie 8-ej.

W LETN IM  TEATRZE OGRODU „ELDORADO" (przy uli­
cy Długiej N r. 586). —  T ow arzystw o a r ty stó w  dram aty­
cznych pod dyrekcją Józefa Texla. — D ziś, we wtorek, operetta  
Handel na żony; —  komedja K łopoty czu łego serca; — 4-ty
akt opery E m a n i-— Początek o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk braci 
Godfrey. — D ziś i  codziennie, Wielkie przedstaw .enie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prowadzo­
nych przez siebie kliniuach, udzielaj $ chorym przycho- 
dnim pom ocy lekarskiej bezołatnie, w  następujące daie 

' ----------  j godziny?
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e e i ą - [  
t k a J e z u s .  )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l n  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 11 */, do 1 2 '/a, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11. do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny)
! do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny Tano.

i

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor
TraiUvetter.

Docent
Wolfring.

   Choroby organów moczo-płciowych;

meru i powróeBjr. P o  lekkiem śu i.d .n iu  prjj, U ble | -  | & £ *  ‘ " * *  *  “  *  “  *  ^
przez Adama Chodyńskiego. (Z dwiema rycinami), Dochód z

trze i zażądały rachunku, a le  go  nie zaspokoiły. O ko- j rozprzedaży przeznaczony jest na ukończenie restauracji powyż
ło  godziny w pół do czwartej, sąsiad w hotelu  usłyszał I “ ego kościoła. Nakładem autora,

O w 1 | \  uinnrim oafivmndvona nałanra
trzy prawie jednoczesne w ystrzały, a potem , po upły­
w ie k ilku  m inut czwarty. Zrobił alarm. Utrzym ują­
cy  hotel dał znać policji. D rzw i zam knięte na klucz  
w yłam ano, a w pokoju ukazał się przerażający widok.
N a  podłodze leżały  bez życia w szystkie trzy da my 
M atka i m łodsza z córek m iały po jednej ranie w 
skroni; a starsza córka dw ie rany, również w g łow ie.
W idocznie pierwsze odrazu zadały sobie rany śm ier­
telne, gd y  tym czasem  starsza b y ła  ty lko  ranioną pier­
w szym  strzałem , a wnosząc z w ielkich krw aw ych plam  
na prześcieradle, tam owała krew i znalazła dość s iły  i od ­
w agi, aby nabić p istolet na nowo i w ystrzelić pow tórnie.
W szystk ie p istolety okazały  się jednorurnem i. Na sto­
le , w  m ałem  otwartem pudełku leża ły  ładunki. Każda  
z ofiar trzym ała pistolet w ręku i oblana była krwią.
S trzały dane b yły  jednocześnie, prawdopodobnie na ja ­
kiś znak um ów iony. Sekcja lekarska w ykryła , że pier­
w szy strzał starszej córki był także śm iertelny, chociaż 
w idocznie powątpiew ała ona o tem. S zczegóły  te po­
dała Neue Freie Presse nazajutrz po w ypadku. Taż sa­
ma gazeta z 17 czerwca, potwierdzając pierwsze w ia­
dom ości dodaje, że n ieszezęśliw em i kobietam i były: pa­
ni Ola, żona Jerzego  Ola, kom isarza policyjnego  
w M arosz-W assarhely w W ęgrzech i dw ie jeg o  córki.
Pani O la od niejakiego czasu żyła  w rozłączeniu z swym  
m ężem , w stanie nader niedostatnim. Gorki jej przy­
gotow ały  się do w ejścia do służby telegraficznej, lecz 
nie m ogły  znaleźć m iejsca w Peszcie. W  nadziei le ­
p szego powodzenia przybyły do W iednia, lecz i tu, mi­
m o w szelkich m ożebnych starań, n ie udało im się u zy­
skać zajęcia w zarządzie telegraficznym . P o  tych wszyst­
kich próbach n iepom yślnych, n ieszczęśliw e za ostatnie 
pieniądze kupiły broń, którą odebrały sobie życie. G a­
zety dodają, że dramat ten w yw arł w W ied n iu  n iezw y­
k łe  wrażenie i w yw oła ł w e w szystkich nadzwyczaj g o ­
rące, lecz n iestety, zbyt późne w spółczucie dla nieszczę­
śliw ych ofiar. ___________________

Telegramy % gazet zagranicznych.
* P aryż, 24  lipca. L egitym iści zam ierzają postawić 

wniosek, iż ze w zględu na g łosow an ie wczorajsze, mar­
szałek M ac-M ahon powinien przybrać ty tu ł naczelnika  
w ładzy w ykonaw czej, w m iejsce tytułu  prezydenta rze­
czypospolitej.

* Paryż, 24  lipca. M onitm r pisze: Zasmuca Francję 
stan rzeczy w H iszpanji, lecz n ie m oże ona w cale inter- 
w enjować. R ola jej zależy na pilnowaniu gran ic , co 
też spełnia skrupulatnia od sam ego początku w alki.
W iadom o, że broń i am onicja, dow ożone karlistom, nie j W Y K A Z  B IB L J O G R A F IC Z N Y
są pochodzeniaM rancuzkiego. N ie statki francuzkie d o- j ka;%żê  wy(lanycli a rozpatrzonych przez W arszaw ski 
starczyły tam takow ych. G gyb y  Francja dostarczyła ; K om itet Cenzury od dnia 10 (22) do 30  czerwca (12
b y ła  działa, D on  K arlos byłby  zd ob ył Bilbao. Francja  
życzy  usiln ie końca wojny dom owej w H iszpanji, uczu- 
w a bowiem  oddziaływ anie takow ej. Moniteur gani w koń­
cu postawę gazet praskich, które usiłują zakłócić sto-

lipea) 1874 roku.
I. W W a r s z a w i e .

a. TU języku  ruskim :
CejiŁCKoe Treme.

sunki pom iędzy Francją i H iszpanją, tak samo jak  u - j 0 ^ ™ * ^  BTOpaa'
siłow ały , bez powodzenia wprawdzie, podkopać dobre ; 
porozum ienie pom iędzy Francją i W łocham i.

CóopHHirB CTaTefi pa8HOo6pa3Haro co - 
B t  Tiinorpaifuit BapmaBOKaro

Berlin, 25  lipca. Bank-und Handels Zeitung donosi, 
że delegow anem u niem ieckiem u na kongres brukselski,

j U.HpicyJiapt no BapinaBCEOMy yńeÓHOMy Ospyry. S t 5,
! Maił. 1 8 74. B i  THnorpat{)iH BapmaBOKaro y ieÓ H aro Oapyra.

b. W  języku  polskim :
Krótki zbiór historji Starego i Nowego Testamentu przez

jenerałow i V oig ts-R h etz, dodani zostali jen erał b a w a r - jF.  S.  D m ochow skiego. Wydanie 6 -e. Nakładem księgarni J. 
aki i major saski, jak  rów nież profesor B luntschli z ; Blaszkowskiego. W drukami A. Gmsa.
H eidelbergu. Jen erał V oigts-R h etz w yjedzie jutro. ; Zupełny kurs nauki kroju sukien i okryć damskich oraz

• J M h ,  »  lip*. N ordd. A . Z . z— » *  «■; l ItS&JZJZ
poparciett udzielanem  przez 1 rancję karlistom  1 p tzy - dja kobiet w Warszawie przez A. Kobierzycką. Nakładem księ- 
pom ina o ttrn, Że W 1870 roku Francja w szczęła w oj- garni Ungra i Banarskiego. W drukarni J. Ungra. 
nę z powodu m niemanego m ięszania się Prus do spraw j  Wykład fizyki opracowany na podstawie najnowszych badań 
hiszpańskich. Toż pismo powiada, że eskadra n iem ie- ' Przez Dra Paw ła R eis’a, przełożony i wydany staraniem re-

o k .,  M oj,o . kolo W igh t, otrzym a polecen ie ‘ * ■ " * *  ^  ^  ^
przy brzegach pÓLocnyob H iszpanji. , Księga wynalazk(jw> przeray8łu ; rękodlieŁ H istoryczny roz-

* Londyn, 25  Hp'a, Jenerał H orsiord  uda się do ! woj ludzkości i środki ośw iaty. Tom u II Z eszyty VI i VII. 
B rukseli dla reprezentowania A nglji na odbyć się tam D rukiem  A. Pajewskiego.
m aiacvm  kongresie. i ^ ttuku m echaniczna p isania kaligraficznie, w ydana nakładem

^    i--------------------------  J . Z im berga, w litografji tegoż.

Najwyżej zatwierdzona ustawa o obowiązku służby wojskowej 
w dniu 1 stycznia 1874 roku. Nakładem i drukiem Ch. K el- 
tera.

Kredyt ludowy (z Baudrillarta). Nakładem i drukiem S. Or­
g e lb r a n d a  aynów.

O monecie, przez L u d w ik a  W o ło w sk ieg o . Nakładem i dru­
kiem S. O r g e l b r a n d a

Rzemieślnicy i robotnicy we Francji. (Cena kop. 5). N a­
kład A. Makowieckiego. W  drukarni F. Krokoszyńskiej.

Przegląd Wystawy Powszechnej w Wiedniu 18 7 3 r. Praca 
zbiorowa nagrodzona konkursem Redakcji Przeglądu Tygodnio­
wego. Zeszyt I. Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Ty­
godniowego.

Ernest Legouve członek akademji francuzkiej. Ojcowie i 
dzieci w X IX  wieku. Przekład Jadw igi Trzcińskiej. Zeszyt IV . 
Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Tygodniowego.

c. W  języku  niemieckim:
Schltissel zu deru Aufgaben in E. Neuwidel’s he braische 

Grammatik nach Ollendorff’s Methode. Druck ron S. Orgelbrand’s 
Sóhne.

d. W  języku  hebrajskim:
Łuach Misznat Tuw Resz Łumed Gej, t. j . Kalendarz na 

5 635 rok od stworzenia świata, według chronologji żydów. W dru­
karni N. Szryftgissera.

Korban Szabat, t. j .  Składanie ofiary w sobotę, albo rozu­
mowania o święceniu Soboty. (Z biłzurskiego wydania 180 6 ro­
ku). W drukarni N , D. Zysberga.

Los, albo rozmowy dla przyjemnego spędzenia czasu. W  dru­
karni Ch Keltera.

Robinson Kruzoe. W  drukarni J .  Lebensona.
Ja łk u t Ptiras Mosze. W  drukarni Ch. Keltera.
Oir Chudasz, t. j . Nowa świątynia. W  drukarni N. D. Zys­

berga.
Ner Mycwe. W drukarni N. D. Zysberga.

II. W L u b l i n i e .
W  języku  hebrajskim:

Ustawa o obowiązku służby wojskowej, przetłomaczona na ję ­
zyk żydowski. W  drukarni J .  Cherszenchorna i M. Sznejder- 
messera.

Ul. W Józefow ie Ordynackim.
W  języku  hebrajskim:

Seder Tefiło. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Imuos. W  drukarni B. Zatzera.
Tchinu Szłojszu Szajurym. W drukarni B. Zetzera.
Preg.tr Tchinu. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu i Bakuszu. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Szabas Kojdesz. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Rosz Chojdesz Elił. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Tszywu Tftłu i Cduku. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Mikru Kojdesz. W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Mojde Anyj. W drukarni B. Zetzera.
Tefila Zaka, t. j . Czysta modlitwa. W drukarni B. Zetzera.
Kinot z tłomaczeniem. W drukarni B. Zetzera.
Kinot bez tłomaczenia. W  drukarni B. Zetzera.
Tehina Minchas Orew, t. j .  Modlitwy przyjemne. W dru­

karni B. Zetzera.
Tchinu Szaraj Demuot. W drukarni B. Zetzera.
Tchinu Kojdem Tefilu. W  drukarni B. Zetzera.
Machzor, t. j . Świąteczne modlitwy. W drukarni B. Zetzera.
Seder Tefiłot Mikoł Chaszana, t. j. Porządek modlitw na ca­

ły rok. W  drukarni B. Zetzera.
Machzor. Część I  i Il-a . W  drukarni B. Zetzera.
Tchinu Rosz Chojdesz Benszin. W  drukarni B. Zetzera.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm owanie chorych
„ W  szp ita lu  św ię teg o  R ocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zew nętrzne— D r Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne — Dr Obrębski.

’ W dniu 14 (2  6) bież. mi«s. i roku, a u . , .'. .. o - i . .
Cywilnych szpitalach: przybyło 64 , wyzdrowiało 4 8 , umarło 7 , 
pozostało 1401 (mężczyzn 6 4 9 , kobiet 152),  z nich w szpitalu 
starozakonnyck mężczyzu 130, kobiot 151.

Przyjechał: — Jenerał-lejtnant Szebaszew, z  Kalisza.
W yjechali:—Jenerał-major Zege von Manteuffel, za gra­

nicę; rzeczy wisty radca stanu Wiemiewicz, do wsi Swinicy-

K U R S  G U E Ł D Y  w a r s z a w s k i e j

dnia 16 i28/ Lipca 1ST4 ro’ u.

W  e k s i v. 

1 00  T a l .  .

Żądano | Płacono.

30 0  B . M k. . 
lF t. Szter.

300  Frank .

150 Z ł. W . A . 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

i 2  U l

8 d. 
jż m.
2 m
3 m. 

ikr. ter. 
| 1 0  A
1 »
2 m.

j  3 m.
3 d.
1 m.

Za R edaktora, E. W ojew ódzki.

P H Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

W arszawa 
dnia 16 (28) lipca.

W i d o w i s k a .
TEA TR  LET N I W  OGRODZIE SASKIM. —  Dziś, we wto-

rek> W ielki koncert instrum entalno-w okalny P°d k.ierJ“ .‘
kiem dyrektor ' „ opery: pp. Jana  Quatriniego i Adama Miincher- 
mera Początek o godzinie 8-ej. —  Jutro, we środę, komedje

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

« •
Paryż . .

Wiedeń .
n •

Petersburg
11 * *

Moskwa
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żdaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Bos. dróg żelaznych 
po franków 2 ,0 0 0  za rs. 100  . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100 

talarów za sztukę . . . . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje ,, ,, po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100  rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Wars*. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźui rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów)
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę...............................
Lit. B. po złp. 200  za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100  *) . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . .
#*/o' Listy Zastawne miasta Warszawy •’) . .

H  berja . .
5° /0 Listy Zastawne miasta Lodzi *) . . •
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. lOo

pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs.
Bilety Banku Ces. Bos. z r. I860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 100 • » • • •

„  Sierpniowe za rs. 100 • • • •
Rosyjska pożyczka prem. z

* " " 1866 rs. 100 . . .
'  " ,  ditto ostęplowaua

5°/0 Listy Zastawne Rosyjskie

Rfl. J - A a . k.

106 65 (06 3 5 °
106 95 (06 5
106 *7*/i 106 27 V ,

— — —
7 20 7 1 8 * /i
7 80 9 7 18 ,

86 3 8 » /r 86 * 7 t
— . — —* •—
96 90 — ' —
97 57 V, 97 i* V i
— 98 6*V t

— 100
"** —

— 146 —

___ _
— — •4 —

— —

__ __
— — 73 —
--- — 76 —

116 — — —
-w — —- —

100 - — ~ i ':
— ---! — —
— — — —
— --- —

- — —

— ---
--- — —

— w . —
—

__ — -mM

— -w —
— ---

94 20 93 90

99 30 93
92 95 99 5
87 90 87 69
86 90 86 60

— — - —
79 78 70

— —  !i. i  * +

98 — 7
101 — 1 1 >

—  — —
172

173 

102

75 171 

25 179

85 —

75

50

i) W artość kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs.—k.40. 
1 ) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — k.50 
t )  Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 1 k.62'/g, 
‘) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. J k. S2> t .
*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 63
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE - KA3EHHHfl Oli'WliUEHISl.
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.

W ykaz mchu i dochodów za m. Czerwiec 1874 r.
1. Za przewóz 39.738 osób lis. 59,38*) k. 1Ł
2. Za przewóz 1,872,264 pud. towarów 119,235 k. 50
3. Dochody różne   261 k. 47

Razem Rs. 
W  miesiącu Czerwcu 1873 r. 

dęchód wynosił . . .
Zatem w Czerwcu 1874 r. " 

więcej
c z y li  o 29%

Od 1 Stycznia do 30 Czerwca 
1874 wpłynęło 
W  tym samym czasie 

1873 r. było dochodu
Zatem w r. 1874 więcej 

c z y l i  45%

178,8«2 k. 09 

138 318 k. 44

Rs. 40,563 k .  65

Rs.

Rs.

942190 k .  6  

648.936 k. 78
lis. 293,253 k . 28

N. D. 4455. Komisja Rządowa S p ra u ie -  
dliwoici.

W  zastosow aniu się do a rt. 44 K. C. P ., po ­
daje (do wiadomości osób interesow anych, że 
Trybęnał Cywilny w K ielcach wyrokiem z d. 
31 M aja(l'2  C zerw ca) 1874 r., z pow ództw a 
Stanisława Buchdwskiego i innych wydanym, śle­
dztw#,ąo: 4 ?  zaginionej T ek li B orow ieckiej n a ­
kazał, i, tło, w yprow adzania takowego Podsędka 
Sądu P o k o ju  w K ielcach delegow ał.

Warszawa d. 11 (235 Lipca 1874 i .  
sa Naczelnika W ydziału, Skrzetuski.

N. D . 4434. D yrekcja Szczegółowa T o w a ­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego, ie  na dobra niżej wymienione zażądane 
zostały potyczk i Towarzystwa Kredytowego 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej zamieszczonych, a mia­
nowicie:

307. Dobra Galewice A , w powiecie W ie­
luńskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 12,400.

308. Dobra Łączkowice i Kawęczyn, w po­
wiecie Nowo-Ra tomskim, zamierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs. 11,700.

309. Dobra Piotrowice, w powiecie Słupec­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,400.

310. Dobra W roników, w powiecie Petroko- 
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 19,700.

311. Dobra Dzierlin, w powiecie S ieradz­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 5,300

312. Dobra Zagórze, w powiecie Częstocho­
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 1 1 ,8 0 0 .

3 1 3 . Dobra Jaroszewiae Mokre, w powiecie 
Konińskim, zamierzone obciążenie pozyczką wy-

n ° * l  z.8' L — u  • r " ™  z  ureKSKim,
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8,950.

315. Dobra Żak i ,  w powiecie Tnrfekskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
9,300.

31 6 . Dobra Chorzenice, w powiecie N ow o- 
Radomskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 35,000.

3 1 7 . . Dobra Komorniki, w powiecić W ieluń- 
(kim,'zatńierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 19,600.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dobr tu wymienionych, czy­
nione być mogą, przez Stowarzyszonych', roz­
strzygane bę.lą jeżeli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch, 
lub do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5, 
od daty niniejszego ogłoszenia.

K alisz d. 3 (1 5 ) Lipca 1874 r.
P rezes Chełm iński. 

zS -P isarza L . Nowosielski.

tutejszego Sądu i od tegoż dnia czas do od 
wołania się od niej upływać zacznie. 

Skalbm ierz d. 2 (14) L ipca 1874 r. 
za Podsę ika, Pisarz Sądu Grodziec ki.

xV. D . 4469. Synd yk  ostateczny masy upa- 
S dloici Ludw<ka Peters w Łodzi.

W zyw a niniejszym  w szystkich p. p. wierzy­
cieli spraw dzonych tejże masy, aby  w d. 24 Li 
pca (5 S ierpn ia ) 1Ś74 r. zebrać się raczyli o 
godzinie 6 po południu w sali posiedzeń T ry b u ­
n a łu  H andlow ego w W arszaw ie, pod N r. 549a, 
celem naradzen ia  się nad rozdziałem  pieniędzy 
ze sprzedaży fabryk i pochodzących o raz decy 
dowania wszelkich innych kw estji jak ie  w za­
rządzie inassą zachodzą.

W arszaw a d. 12 (24) L ipca  1874 r .
W incenty G roer P a tro n .

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPUTTE HAC.»IEACTBrB.

N . D . 3080. Po zm arłych: W aw rzyńcu 
F ranciszce  m ałżonkach  Skw arskioh b. w łaści­
cielach nieruchom ości M  688 w W arszaw ie, 
która w drodze w skazanej Postanow ieniem  b. 
Rady A dm inistracyjnej zd . 6 ( !  8) Czerwca 1852 
r . uległa wywłaszczeniu n a  użytek publiczny, 
otworzył się spadek który stanow i przyznany za 
nam ienioną nieruchom ość szacunek w sumie rs. 
2,720 złożonej w depozycie B anku  P o lsk iego , 
celem dopełn ien ia klasyfikacji.

Niżej podpisany O brońca P ro k u ra to r ji  wzy­
wa osoby do powyższego spadku interesow ane, 
aby w ciągu sześciu miesięcy od daty  pierwsze­
go ogłoszenia niniejszych obwieszczeń z praw a­
mi swemi do spadku  zgłosiły się, po upływ ie 
bowiem powyższego term inu P ro k u ra to rja  na 
podstawie a r t  768 i 770 K . C., oraz P o stan o ­
w ienia b. R ady A dm in istracy jnej z d . 30 Stycz­
nia (11 L utego) 1842 r., wniesie żądanie o wpro­
wadzenie S k arb u  w posiadanie rzeczonego 
spadku.

W arszaw a d. 14 (2 6 ) M arca 1874 r.
^ 2  j ) ,  J a n  B onnet, z. O. P .

LICYTACJE. —  TOPIAI.

N. D. 4069. Rząd Gubermalny 
Petrokow ski.

Niniejszem  podaje  do w iadom ości publicznej 
żo w biórze tegoż R ządu G ubern ialnego  odby­
wać się będzie w dniu 23 L ip ca  (4  S ierpnia) 
ro k u  bieoącego publiczna  licy tac ja  przez opie­
czętow ane dek laracje , Da przedsiębiorstw o u rzą­
dzenia b ruku , zam iast szosse, na  jednej poło 
wie ulicy P anny  M aryi w m. Częstochowie, po­
czynając od sumy 17601 rs. 7 8 kop.

Konkurencji życzący brać u lz ia łw te j  licy* 
tacji obowiązani do godziny 12 w połu dnie 
wyżej oznaczonego dnia, złożyć tutejszemu 
Rządowi Gubernialnemu deklaracje z dołączę  
niem kwitów K asy gubernialnej lub innej Skar 
bowej, na złożone kaucje tymczasowe w goto  
wiz'nie lub papierami proeentowemi, przyjmo- 
wanemi na kaucję na zasadzie istniejących po- 
stanowioń, w stosunku części sumy do licy­
tacji naznaczonej, to jest 1760 rs.

D eklarac je  powinny być u łożone pod ług  n i­
żej pom ieszczonego wzoru, i  napisane na pa- 
papierze stemplowym  ceny kop. 70, czytel 
n ie  bez popraw ek, podskrobyw ań, om ow ień i t 
p. a  to w ściąłem zastosow aniu się do a rty k u łu  
17 rozdzia łu  I I I  postanow ienia b. Rady Z arzą­
dzającej w K rólestw ie Polskiem , z dnia 16 (2 8 ) 
M aja 1833 r. za Nr. 16; dek larac je  nie zgodne 
z tomi w arunkam i, nie będą przyjęte.

Na k o p e r c i e  n a l e ż y  w y p is a ć  , ,B i  I le rp  <kob- 
Ckoe ryoepH cttoe IIptB/!e«i>, O&BB łeure, Ha 
n o jp a j l, y c T p o f tc r u a  m o cto bo S b t ,  ropojpfe 
*Ie nc.Tnxo nl>” .

W arunk i szczegółowe tej licy tac ji i koszto 
—‘.Hz HyCprzeglądane coaziennfe, z wy­

ją tk iem  Świąt i dni galow ych, w  W ydziale Ad 
m inistracyjnym  R ządu G ubernialnego.

W iór do deklaracji.
Bcj lM CTB ie  u y ó z H K a i j i u  I l e  puKoBCitaro 

i ydepHCkaro npaBzeHin c i o t  o6 t.k'M'iiIO, o t o  
oÓHiyrocfc uiHTb n o ą p n g t .  1 y c lp o tW T B a  mo 
c t o b  S BMhcTO u to c c e ,  b t ,  r o p o ą t ;  R ch  t o x o  
B t ,  H c i a c ^ e H u i J ó  n o  o i k T *  bi , 17601 p y ó  
7 8 '/s Kon. ca  cyMy ( 3g b cb  nnca-n> c y n y  uw* 
paMM u  n p o n n e b i o ) ,  nogB epr -H C b b c b m t .  yc  
jo u iH s n . ,  ni* Koi iąui IXT, n .uoa ieH H i.m i, .

KiiHTaHijiio Ka3HaneńCToa na npe.tcraiucn- 
Hbi ii  n p e w e H H U i ł  3a  Jorm „  b t . Ko i n u e c T B - h  N. 
pyfi. y cero npttJtarato.

M b c t o  nocTOiii iHaro  Moero a tu reą h C T o a  Bs> 
N  u n c ja  h MT.cHu.i N 1874 rofla  .

( I l o ą n a c a  r b  ' l e n t  > m m  u  i i  « ; i n n j i i o )  
Petroków  d. 20 Czerwca 1874 r .

R adca  L ibicki.
R eferent, M arcinkow ski.

N- D. 4462. Rząd Gubernialny 
Kielecki.

Niniejszem podaje do w iadom ości publicznej 
że w dniu 23 L ipca  (4  S ierpn ia ) 1874 r. odby­
wać się będzie o godzin ie l z południa pub li­
czna licy tac ja  in  m inu-, w biórze teg o ! Rządu 
G ubern ja lnego , n a  reperację  dornu N r 183 w 
K ielcach, p rzeznaczonego na  pomieszczenie 
dwóch K anoników  K ieleckiego kościo ła  K a te ­
dralnego.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy 856 rs.
K osztorys i w arunki licy tacyjne mogą być 

przejrzane w biórze R ządu G ubernjalnego od 
godziny 10 z ran a  do 2 po południu, codzien­
nie z w yjątkiem  św ą t i dni galow yćh.

K onkurenci m ający chęć b rać  udzia ł w licy­
tac ji, zechcą przybyć w term inie oznaczonym 
na miejsce licy tacji, i złożyć kancję wyróWny 
w ającą ' / t0 części sumy kosztorysow ej, to jes t 
87 r. w gotow iżnie albo  papieram i procentow e 
mi, podług taksy oznaczonej przez M in ister 
stwo S k arb u , oraz pośw iadczenie w łaściw ej 
w ładzy o zam ożności do w ykonan ia  powyższe­
go przedsiębiorstw a i św iadectw o gildyjno. 

K ielce d. 11 L ipca  1874 r.

REGULACJE HYPOTECZNE 
yCTPOfiCTBO MIIOIEKT.

N . D . 4449. S ą d  Pokoju w Skalbm ierzu.
Z  ppwodu żądania  nowej regulacji hypo- 

teki nieruchom ości w osadzie) 8kalbm ierzu 
położonej pod N r p- 27 sytuowanej wraz z 
ogrodem . Z aw iadam ia strony  in teresow ane 
ł e  term in do regulacji tej na dzień 2 (14) 
L istopada  1$74 r. godzinę 10 tą  rano ozna­
czony został. W zywa ich p rzeto  aby w te r ­
minie, osobiście lub przez pełnom ocników u 
rzędow nie i szczególnie umocowanych, do 
takowej zgłosili się, żądania swe i wniosk 
do p ro tokułu  regulacyjnego podali i w do­
kumentu prawa ich udowadniające zao p a­
trzy li się. O strzega ich nadto, że  niezgła 
z ia jący  się  w term inie powyższym podpadną 
skutkom  prekluzji w a r t  154 i 160 pr. hyp 
z r. 1818 przepisanym . Ogłoszenie decyzji 
ja k a  w skutek  ak tu  regulacji wydaną będzie 
nastąpi w dniu « (18) L istopada 1874 r. o 

g od zin ie  10 tej rano  na pesiedzeniu jąwnem

iV. D. 4 3 3 3 . Z arząd  Drogi Ż elaznej W ar-  
szawsko-Terepolskiej.

N a po trzebę  D rogi Ż elaznej W arszaw sko- 
Terespo lsk iej n a  ro k  1875 m ają być dostaw io­
ne podkłady  zwyczajne, sztosowe i pod weksle 
w ilości następującej:

Podkładów  zw yczajnych sz tuk  33500  
„ 8Ztosowych ,, 6580
„ pod weksle stóp bież. angiel. 5000  

a  mianowicie:
Podkładów -zw yczajnych sztuk n a  oddzia ł I  

13,000 n a  oddział I I  20500, razem  33500: 
P o d k ładów  sztosowych sztuk na  oddzia ł I 

3U00, na  oddział I I  3500, razem  6500.
Podkładów  pod weksle stóp bież. ang. n a  o d ­

dział I  2500, n a  oddział I I  2500, razem  5000.
N a dostawę całkow itej bądź n a  oba  oddzia­

ły  bądź też na  każdy z osobna oddzia ł p rzypa­
dającej podług pow yższego w skazania ilości 
podkładów, odbytą zostanio w biórze D yrekcji 
D rogi Żelaznej W arszaw sko T erespo lsk iej na 
stacji głów nej P ra g a  w dniu 30 Lipca ( l  1 S ie r­
pn ia) 1874 r. o godzinie 11 przed p o łudn iem  
publiczna licy tacja  przez opieczętowane d ek la ­
rac je .

D ek larac ja  pow inna być napisana n a  p a p ie ­
rze stemplowym ceny kop. 15 podług p o d a ją ­
cego się poniżej w zoru bez żadnych zm iau lub 
dodatkó,v  i z łożona w kopercie zapieczętow a­
nej, zaadresow anej do D yrek to ra  D rogi Ż e la ­
znej W arszaW flko-Tcrespolskiej z wyrażeniem  
n a  nie : „ D e k la ra c ja  na  dostawę podkładów .’ 

Jednocześn ie  ze złożeniom  dek laracji rzeezo-’ 
nej, podający  obow iązanym  je s t przedstaw ić 
kwit depozytow y kasy  D. Żelaznej W arszaw sko- 
T erespolskiej na  zdeponow ane w tejże k as ie  va­
dium; jeżeli ubiega się o dostaw ę na  oba o d dzia­
ły , to  w kwocie rs. 1,700, jeżeli tylko na od 
dział I  to rs. 700, jeże li tylko n a  oddział I I ,  to 
rs. 1,000 a to gotow izną lub papieram i ptfbłi 
cznemi po kursie ja k i notow anym  będzie na  
giełdzie w dniu poprzedsająoynrJich z ło ż e n ie .

N ieutrzym ującym  się przy dostaw ie, vadium  
zaraz zwróconem  zostanie.

D ek la ran t podający  najkorzystn ie jszą  o ffęrtę  j 
uważanym będzie za utrzym ującego się p rzy  d o ­
staw ie i d ek la rac ja  jego  przedstaw ioną zostan ie  
do uznan ia  i zatw ierdzenia R ady  Z arządzają­
cej. .

Z arząd  D rogi Żelaznej W arszaw sko Tere.s- 
polskiej podając o tern do powszechnej w iado­
mości, nadm ienia  że w arunki dostaw y podkła 
dów rzeczonych, są do p rzejrzen ia  każdodziert- 
nie oprócz dni św iątecznych i galow ych od go ­
dziny 11 do 3 z po łudnia  w W ydziale A dm ini­
stracyjnym  tegoż Z arządu , i  że konkurenci m o­
g ą  być obecni przy rozpieczętow aniu podanych 
przez n ich  deklaracji w dniu i godzinie wyżej o- 
znaczonych.

Wzór do deklaracji 
na dostanę podkładów dla 

Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Teres polskiej.

J a  niżej podpisany obow iązuje się niniejszem  
podług  w arunków  które czytałem  i k tó re do ­
statecznie są mi znane, dostaw ić na  potrzebę 
( tu  wymienić czy oddziału I, czy oddziału  I I  czy 
też obu  oddziałów ) D rog i Żelaznej W arszaw - 
sko-T erespo lsk iej w r. 1875, w yrobione z w ła ­
snych m oich m aterjałów  p o d k ład y , a mianowi­
cie: . . . .

Podkładów sosnowych zwy­
czaj nyeh sz tuk  jeżeli n a  sam ty lko  oddział 
I  to (13000 sz t.)  jeżeli na  sam tylko oddział 
II, to (20500) jeże li na  oba  oddziały, to (33500).

Podkładów sztosowych sztuk ( je ­
żeli ty lko  n a  sam oddział I  to 3000, jeżeli na 
sam tylko oddział I I  to 3500, jeżeli na oba od 
działy  to 6500).

Podkładów pod weksle (jeżeli 
na oddział I  to stóp bieżących angielskich 2500 
jeżeli n a  oddział I I  to stóp bieżących angiels­
kich 2500, jeże li n a  oba  oddzia ły  to stóp  b ie­
żących angielskich 5000;) (w szystkie cyfry  po ­
winny być wypisane liczbam i i literam i.)

P odk ład y  zwyczajne będą długości stóp an ­
gielskich 8 i cali 9, grubości cali 6 a  w p o d sta ­
wie najm niej cali angielskich 10, dwie ścianą 
będą p iłą  rznięte a  drugie dwie ściany siekiery 
o b ro b io n e .

P od k ład y  sztosoWe będą d ługie stóp angiels­
kich 8 i cali 9, czysto w kan t obrobione, szero ­
kości cali angielskich 12 a  grubości cali ang iel­
skich 6.

P odk łady  pod w eksle będą długie od 16 ątóp 
i 6 cali angielskich do 9 stóp i 6 cali angiels­
k ich , czysto w k an t obrobione i mieć 12 cali 
angielskich szerokości, a  6 cali angielskich g ru­
bości.

T a k  przygotow ane podkłady obow iązuje się 
dostawić na stacje wymienione w przeczytanych 
i podpisanych przozem nie w arunkach dostawy 
tej dotyczących na miejsce przez Z arząd  D rogi 
wskazane. ,

Z a  tak  dostaw ione podk łady  żądam  wyna­
grodzenia; za każd ą  sztukę podk ładu  zwyczaj - 
nego kop. sr. NN, w yraźnie kopiejek srebrnych 
(wypisać cenę literam i) za każd ą  sztukę pod­
k ładu  sztosowego kop. sr. N N . wyraźnie ko­
piejek srebrnych (w ypisać cenę lite ra m i), za 
stopę b ieżącą  angielską podkładów  pod wek­
sle kop. sr; NN wypisać kopiejek srebrnych 
(w ypisać cenę lite ra m :).

D ek la rac ją  n in iejszą w łasnoręcznie podpisu 
ję ,  mieszkam w N N, gubernji N  N, da ta  
podpis.— W arszaw a d. 18 L ipca 1874 r.

_Y. D. łO S S . Trybunał (hnniinjf 
w Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości, że  w m iej­
scu posiedzeń T ry b u n a łu  w i o nu po E m ery­
tach, w dniu  24 L ipca (5  S ierp n ia ) 1874 r. o 
godzinie 11 z ra n a  odbędzie się licy tacja (in  
m inus) na wzięcie w en trepryzę rob ó t przy re ­
stau racji domu po E m ery tach  w K ielcach , d o ­
konać się m ających, za pośrednictw em  zapie 
czętow anyeh  d ek la rac ji, zaczynając od sumy 
K uhli srebrem dwa tysiące 
sześćset siediniąnście, sześć- 
dziesiąl cztery i pól kopiejek.

Pragnący  podjąć się powyższej entropryzy, 
w inien w term inie oznaczonym  przedstaw ić lub 
nadesłać pod adresem  P rezesa T ry b u n a łu  za­
pieczętow aną dek larac ję  i dołączyć do tejże va 
diuui rów nające się >/,„ ezęśei sumy anszlago- 
wej R ubli srebrem  dwieście siedm dziesiąt go to ­
wizną, lub innem i papieram i kurs w k ra ju  mą- 
jącein i w edług taxy przez M inisterstw o Skarbu  
zatw ierdzonej,,jak  rów nież św iadectw o w łaści­
wej w ładzy o zdolności do w ykonania tychże 
robót. V adium  nieutrzym ującem u się przy l i ­
cytacji, zwrócone będzie za pokw itow aniem  na 
; ro tokó le  licyt .cyjnym .

D ek larac je  przyjm ują się tylko do godziny 9 
w term inie licytacji, w a ru n k i, anszlag, ceny 
m aterjałów  do restau rac ji pom ienionego domu 
użyć się m ających, form a deklaracji, żąd a ją ­
cym m ogą być okazane codziennie od godziny 
9 ran o  do 2 po południu w K an ce la rji T ry b u ­
n a łu , wyjąwszy dni uroczyste i galow e.

K ielce d. 22 Czerwca (4 L ipca) 1874 r. 
P rezes, R adca K olegjalny , Sm oleniec.

2— 3. S ek re ta rz , Jastrzębsk i.

N. D. 4463. JSlaczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

P odaje do wiadomość; publicznej, iż w B ió­
rze Górńiczem  O kręgu Z achodniego w D ąb ro ­
wie,. 5 (1 7 ) S ierpn ia  r. b. o godzinie 1 po po­
łudniu odoywać się będzie po raz drugi licy ta ­
cja in  plus przez dek larac je  zapieczętow ane, na 
p rz e d a i Rudy Żelaznej tak  nazw anej „po B an­
kową” znajdującej się w zapasie na  g run tach  ' 
wsi Żyehcice, L a ta , B ogpchw ałow ice, Cięgowi- 
ce, Na)dziszów i Siem onia, w O kręgu G órni­
czym Z achodnim , od ceny 2 kop. za badją 
m ianowicie; . . .  i

5 4 ,6 )4  badyj, R udy znajdu jącej się uą  g ru n ­
tach  wsi Ży choice, L a ta , B oguchw ało wice i 
Cięgowico, w artości rs. 1093 kóp. 8 .
735 badyj znajdu jącej się we wsi Najdziszów 
w artości rs 14 kop. 70, i 
2 ,8 0 0  badyj, znajdującej się we wsi Siem onia 
w artcśo i rs. 56.
W ogóle 58,189 badyj w ogólnej w artości 
rs. 1,163 kop. 78.
P rag n ący  uczestniczyć w licy tacji obow iąza­

ni w oznaczonym dniu i godzinie, sk ładać w 
B iórze G órńiczem  O kręgu Z achodniego w D ą ­
browie, dek larac je  p isane na s tęp lu  ceny kop. 
70, podług wzoru w w arunkach licytacyjnych 
domiesaczonego, k tó re  to  w arunki p rzeg lądane 
być mogą w Biórze Górńiczem  O kręgu Z acho­
dniego w D ąbrow ie, codziennie, w yłączając 
dnie galowe i św ięta uroczyste. Do dek laracji 
-dołączać należy na  kaucję w gotow iżnie, lub też 
papieram i proeentow em i C esarstw a i K rólestw a 
rs. 11 7 i ua koszta ogłoszeń licytacyjnych 
w gotow iżnie rs. 6.
1— 3 D ąbrow a d. 12 L ipca 1874 r.

-V D. 4465. P isarz ,Trybunału Cywilnego 
w arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S , wiadomo czy­
ni: iż na żądanie M arji M arty  z W itoszyńskich 
D obkiew icz, W ładysław a D jbk iew icz  N auczy­
ciela  G im nazjum  W arszaw skiego żony, w asy­
stencji tegoż swego m jż a  czyniącej, w W arsza­
wie pod As 1465a zam ieszkałej, zam ieszkanie 
prawno do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u Jó z efa  N aim skiego A dw oka­
ta  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go w W arszaw ie, pod N r. 649 zam ieszkałego, 
obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy rs 5 ,204  
k. 8 3 1/., z procentem  5 %  w chwili zap ła ty  
obliczyć się mianym i kosztów  od M arji z K o­
narskich  i Ignacego małż- B rylińskich  obyw ate­
li, pierwszej ja k o  wieczystej dzierżawczyni dóbr 
ziem skich  W ichrad* w Powieoie Górno-Kalw a-  
ryjsldm  G ubernji. W arszaw skiej po łożonych, 
tam że zam ieszkałych, protokółem  Jó zefa  K ur- 
man K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie w d .2 7  L utego  (11 M arca) 1874 r.

sporządzonym , w drodze sądowej p rzym uszone­
go w y 'ła s z c z e n ia  za ję te  i zaaresztow ane zo­
stały:

D O B R A  Z I E M S K I E
wicliradg, w parafji W arka , gm inie L e- 
chanice, Pow iecie G orno-K alw arj’jskim  G uber­
n ji W arszaw skiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  
w G rójcach położone, praw em  w łasności do M a­
rji z K onarsk ich  P ry lińsk ich  Ignacego  P ry liń  
skiego żony należące, w tejże posiadaniu zosta 
jące , tytułem  praw a w ieczystej dzierżawy, z k tó ­
rych o p łaca  się do S k arb u  K ró lestw a rocznie 
kanon  rs. 468 k . 37, oddzielnej, księgi hypote 
czuej niem ające, ogó lną księgą hypotoczną 
M iasto W arka  o b ję te , sum ą poszukiw aną hypo- 
tccznie obciążone, około  włók 18, m orgów 15, 
m iary now opolskiej obejm ujące.

Na gruncie tych dóbr są następu jące zabudo­
wania:

1. Dom  w części m urow any, a  w części d re ­
wniany o p iw nicach  m urow any ch, parterze z 
fac ja tą  gon tam i kryty, trzy  kom iny  m urow ane 
mający.

2. D om  folw arczny o śm io rak  z drzew a s ło ­
mą kryty  2 kom iny m urow ane m ający .

3. Chlewy z drzew a słom ą kryte.
4. S tudn ia drzewem eem brow ana z żuraw iem  

i kubłem  przy niej je s t kory to  z d rzew a.
5. S ta jn ia  i obory  z drzćw a słom ą kryte.
6. S todo ła z drzew a słom ą kryta .
7. Szopa na słupach  drew nianych słom ą 

kryta .
8. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta  w k tórej 

na jdu je  się m łocarnia  i sieczk arn ia  z fabryk i
oldringa .
9. K ie ra t z drzew a bez nakrycia .

10. Pom iędzy stodo łam i p arkan  z drzew a.
1 1. W ozow nia i d rw alnia słom ą kryte.

„12. Sp ichrz z drzew a słom ą kryty .
13. S tudn ia  drzewem eem brow ana z żurawiem 

i kubłem .
14 Szopa z drzew a, na s łupach  d rew nianych  

słom ą k ry ta .
15. K arczm a z drzewa słom ą k ry ta  o jednym  

kom inie m urow aąym , pod K arczm ą tą  je s t  p i­
w nica m urow ana.

16. Czw oraki w pruski m ur postaw ione słom ą 
k ry te , o jednym  kom inie m urowanym .

17. Dom m asiy m urow any z cegły palonej 
gontam i k ry ty  o jednym  kom inie m urowanym .

13. Ogród przy dw orze owocowy i warzywny 
w którym  jest drzew  owocowych różnego g a ­
tun k u  około  sz tuk  sto kilkadziesią t, oraz d rze­
wa dzik ie i krzewy różne, tudzież a ltan a  z d rze­
wa jesionem p rzy k ry ta  i k loaka  z drzew a sło ­
mą kryta.

19. Ogrodów warzywnych cztery.
O grodzenia są z żerdzi, d roga do wsi, lasek, 

oraz d roga  do m iasta W ark i w części drzewami 
dzikiem i i topolam i w ysadzana, przy k tó rej j  est 
figura m urow ana z kap liczką  i krzyżem  że la - 
zuym.

W dobrach  zajm ow anych są trzy  sadzaw ki 
wszystkie zarybione karasiam i i karpiam i. 

M arcin B ojarsk i z propinacji p łac i rs. 75. 
M ajer G rossm an pachciarz  p łaci za garniec 

m leka w zimie po kop. 12, w locie po kop. 9.
Inw entarz  na gruncie znajdujący się, a k t za­

jęc ia  obejmuje.
O bszerniejsze opisanie pow yi zajętych 

zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru jącego Józefa  N aim ­
skiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskieeto w W aec aw io  pod Nr. 
6 19 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w a­
run k i sprzedaży w K an ce la rji P isarza T rybuna­
łu  tutejszego w W ydziale I-ym  złożone, przej­
rzane być mogą.

Z ajęc ie  w k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. Józefow i Borow skiem u P isarzow i Sądu w 

G ró jcach  tamże zam ieszkałem u i urzędującemu.
2 . Ja n o w i B aczyńskiem u W ójtow i gminy 

L echanice do k tó rej to gm iny d o b ra  W ichradz 
nałożą, we wsi Zaw ady O gu Czerskim  urzędu 
jącem u.

Obudwom  na ręoe w łasne d. 1 2 (24) M arca 
1874 r. o ,  .

W niesiono do księgi wieczystej dóbr W arka  
w O kręgu  Czerskim  położonych, w W arszaw ie 
d. 15 (27) M arca  1874 ro k u , a w dniu dzisjej 
szym do księgi zaaresztow ali w K ancelarji 
T ry b u n a łu  tu tejszego na  ten  cel utrzym y 
w auej, w pisane zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaż , odbędzie się na  jaw nem  
posiedzeniu T rybu n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale I ,  w miejscu zw ykłych 
posiedzeń przy ulicy D ług ie j pod N r. 549, o 
godzinie 10 ran o , d. 8 (20) M aja 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Jó z e f  Naim ski 
A dw okat, którego zam ieszkanie jest wyżej 
wskazane.
W arszaw a d. 29 M arca (10 K w ietn ia) 1874 r. 

w z. Grabiński. Sękr. T ry b . 
W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­

bunału Cyw ilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 29 M arca (1 0  K w ietn ia) 1874 r. 

w z. G rab ińsk i, Sekret. T ryb.
P o  od b y c iu  trzech  publikacji zbioru ob jaś­

nień i w arunków  sprzedaży w dniach 8 (2 0 , 
M aja, 22 M aja (3 C zerw ca) i 5 (1 7 ) Czerwca 
1874 r „  T rybunał wyrokiem  w d. 5 (1 7 ) Czerw­
ca 1874 r. wydanym, term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia wyżej w ym ienionych dóbr 
W ichradz w powiecie G órnp-K alw aryjskim  p o ­
łożonych , na  d . 9 (2 1 ) L ip ca  1874 r. godzinę 
10 z la n a  wyznaczył, w którym  to  term inie li­
cy tacja  rozpocznie się od sumy rs 4 ,500 przez 
popierającego sprzedaż podanej, zaś w term inie 
osta tecznego  przysądzenia rozpocznie się od  -y, 
części szacunku  taksą .b ieg łych  w ykryć się m a­
jącego . V adium  wynosi rs. 2,500. Bliższe 
ob jaśn ien ia  pow ziąść m ożna w K an ce la rji J ó ­
zefa N aim skiego A dw okata sprzedażą tą  dyry­
gu jącego .

W arszaw a d. 22 Czerw ca (4  L ipca) 1874 r.
R . Linów ski. 

N astępnie po odbyć iu term inu przygotow aw ­
czego przysądzenia w d . 9 ( 2 ,1)  L ipca 1874 r. 
T ry b u n a ł wyrokiem w tymże d n iu  9 (21) L ipca 
1874 r . wydanym, term in do ostatecznego p rzy­
sądzenia dóbr W ichradz w powiecie G órpo-K al- 
waryjskim  położonych, na  dzień 10 (2 2 ) W rześ­
nia 1874 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, w 
którym to term inie licy tac ja  zacznie się od su ­
my rs. 12,825 kop. 87 jak o  J/ j  części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego. V adium  rsr. 
2 ,500.

W arszaw a d. 9 (21) L ipca  1874 r.
R. L inow ski.

N . D . 4408. Pisarz trybuna łu  Cywilnego 
w W arszawie.

■Stosownie do a rt. 68k K. P. S- wiadomo 
czyni, iż na żądanie A dolfa K untze, fabry­
kan ta  w raięśęie Zgierzu , powiecie Lodzin- 
s,kim zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjuego u Józefa K irszro t Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o  - 
sk ego w W arszawie, pod N r. 663/4/5 zam ie- 
■szkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu 
sviny rs. 4,000 z proccutein 6%  od d. 2 (14) 
L istopada  187,3 r .  i kosztów  od Roberta 
Dahlig, obywatela, w łaściciela nieruchomości 
Nr- 77 przy rogu ulic Nowy Rynek i Długiej 
w mieśeie Zgierzu, powiecie Lodzińskim , gu 
bernji, Petrokow ękicj, położonej, tam że za­
m ieszkałego, p ro toku łem  Teofila M łodżiko- 
wskiego Kom ornika przy T rybunale C ywil­
nym w W arszawie w dniu 4 (1 6 j Czerwęa 
1(74 roku  sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i z a a ­
resztow aną została

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w m ieście Z gierzu  przy rogu ulic Nowy Ry­
nek i Długiej pod N r 77 policyjnym i, ,aĆ|iui- 
nistracyjuym  na gruncie wieczysto-czynśzo- 
wym, z k tórego opłaca się corocznie rs. 4 ‘

kop. 50, parafji Zgierz, pod jurysdykcją S ą­
du Pokoju w Lodzi położona, prawem w ła­
sności do egzekwowanego d łużnika R oberta  
D ahlig na leżąca, i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca . poszukiw aną w ierzytelnością h y p o te - 
cznie obciążona, przybliżonej rozległości o- 
koło morgi jednej prętów  kwadratowych 150 
obejm ująca

Na gruncie tej nieruchomości są  następu- 
j  ice zabudowania:

1. Dom na podmurowaniu z bali w węgiel 
i słupy, o pa rte rze  z facja tą , dachów ką k a r-  
piów ką kryty z kominem murowanym.

2 Bram a ż desek z fu rtką .
3. Kam ienica masiy murowana o parterze  

i pierwszem p ię trze , b iachą kry ta, 4 kominy 
m urow ane m ająca.

4. B udynek z desek, stanowiący: sta jn ię , 
wozownią oborę i drw alkę, gontam i kryty.

5. K loaka z desek, deskami kry ta.
6. U stęp z desek, gontam i kryty.
7. K urm k z desek gontam i kryty.
8. K loaka z desek, deskami kryta.
9 Ogród spacerowy w klomby urządzony, 

kw iatam i różnego rodzaju  obsiany, w k tó­
rym oprócz krzaków  kwiatowych, agrestu  i 
porzeczek, znajduje się drzew owocowych 
około sztuk 50 i dzikich takoż  50. Ogród 
ten  z łączony je s t  z ogrodem  do posesji N. 
78 Adolfa D ahlig należącej, p o d z a jęc ie  zas 
jedynie podchodzi połowa ogrodu wynoszą 
ca długości przybliżonym  sposobem uw aża­
ją c  około łokci l04 , a  szerokości około łok 
ci 36, w ogrodzie tym je s t  altana smołowcem 
kryta, oraz stołów  8 i ławek 10, tudzież 4 
słupki do zaw ieszania latarn i.

Podwórze tylko w części małej polowym 
kamieniem  wybrukowane.

W  nieruchom ości tej je s t czterech  lokato 
rów, z imion i nazw isk, oraz ilość ceny naj 
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymie­
nionych.

Obszerniejsze opisanie, powyż zajętej i za 
aresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą k ierującego Józo- 
fa ,K irszrot Ad.vokata p rzy  Sądzie Apelacyj 
nyrn Królestwa Polskiego w W arszaw .e pod 
Nr. 663/4/5 zam ieszkałego, z a ś  zbiór o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży w Kancelarji 
tutejszego T rybunału  w W ydziale I  złożone 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono;
1. Óeliodorowi Janiszew skiem u, l isarzo 

wi Sądu Pokoju w Lodzi tam że u izędu jące  
mu, na ręce  własne.

2. Janow i Styczynko, Prezydentow i mia 
sta  Z gierza tam że urzędującem u, na ręce 
Rybczyńskiego, Sekrólarza tegoż M agistratu

Obudwom d 7 (19) Czerwca 1874 r.
W niesiono do księgi hypotecznej n ierucho­

mości Nr. 77 w m ieście Zgierzu położonej, 
w Lodzi dnia 8 (20) Czerwca 1874 r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi z (aresztowań w 
Kancelarji T rybdiiału  tu tejszego na ten cel 
utrzym ywaną), wpisanem zostało-

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień iw a 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnhj 
audjeaeji T rybunału Cywilnego w W arsza 
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli 
cy D ługiej pod N r 549 w W ydziale I  o go­
dzinie 10 z rana, dnia 9 ,21) Sierpnia 1874 r

Sprzedażą kierować będzie Jó zef K irszro t 
Adwokat którego zam ieszkanie jest wyżej 
wskazane.

iVarszawa d. 22  Czerwca (4 Lipca) 1874 r.
R. Linowski.

W yw ieszono ua tablicy w sali u s tę p o w e j 
T rybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a d 22 Czerwca (4 L ipca) 1874 r 
R. Linowski

n iań  i warunków  sprzedaży , term in  d o  licy tac ji 
przygotow aw czej wyznaczony był na  dzień 8 
(20) S ie ip n ia  1872 ri i w term inie tym n ie ru ­
chom ość w M iechowie pod N r. 34 położona,

| przysądzona została przygotow aw czo fundu­
szami rem anentów  kas m iejskich za rs. 4440 

! kop . 82. Poczem  term in  do licytacji s tan o w ­
czej wyznaczony był na dzień 26 W rześn ia  (8 
P aźd z ie rn ik a) 1872 r. z wywołaniem licy tacji • 
pd rs, 1440 kop. 82, lecz gdy licytacja ta  spe ł­
zła dla b raku  chęci kupna m ających, przeto z 
mocy w yroku T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K ie ł- 
each  w dniu  24 L ipca (5 S ie rp n ia )  1873 r .  za­
padłego, term in  do licy tacji stanow czej p o ­
wtórnej wyznaczony by ł na  dzień 18 (3 0 )  
W rześnia  1873 r. z wywołaniem  licy tacji od 
sumy szacunkow ej o V4 część zniżonej czyli od 
rs. 1080 kop. 6 1 '/2; poniew aż i term in  ten  
spełzł bezskutecznie dla b raku  chęci kupna 
m ających, przeto  z mocy w yroku T rybunału  
Cywilnego w K ielcach w dn iu  9 (2 1 )  L ipca 
1874 r. zapadłego, licy tac ja  stanow cza n ieru­
chomości w M iechowie N r. 34 odbędzie się n a  
audjencji publicznej T rybu n a łu  Cywilnego w 
K ielcach w dniu 3 (15) W rześnia  1874 r. o 
godzinie 12 w połudn ie i w yw ołaną będzie od 
sum y rs  450 ja k o  szacunku ustanow ionego ta ­
ksą w dniu  21 L u teg o  1874 r. sprzedaną.

K ielce d. 9 (21) L ipca  1874 r.
Bieliński.

N. D . 4472. S ą d  Policji Popraw czej W y­
działu I  w W arszawie.

P o d a je  niniejszem  do publiczuej w iadom o­
ści, iż w dn iu  7 (19) i 8 (2 0 ) S ierpnia 1874 
r .  poczynając od godziny 10 rano  w gm achu 
Sądowym przy ulicy D zielnej poio ionvm  na 
stąp i sprzedaż przez licy tacją różnych przed­
miotów depozytow ych jako  to: garderoby, 
bielizny i t. p.

W arszaw a d. 10 (22) L ip ca  1874 r.
Sądzia Prezydujący, Pom ianow ski.

( 1 - 3 )

A’. D . 4457. P isarz trybuna łu  Cywilnego 
ii) Kielcach.

Stosownie do ilrt. 682 K. P .  S. wiadomo czy­
ni, iż na żądania P rokur ito ji W K rólestw ie 
Polskiem , na  rzecz funduszów rem anentów  kas 
m iejskich czyniąoej, co w mieście W arszawie 
przy ulicy Leszno pod A5 734/ ,  u rzędu jącej, 
zam ieszkanie praw ne u W ojciecha Z ahęsow - 
skiego O brońcy P ro k u ra to rji w mieścić ICiel- 
cacn zam ieszkałego ob rane m ające).

Z mocy ak tii urzędow ego w dniu 7 ^1 9 ) 
P aździern ika 1865 r. przed Rejentem  kanee-' 
larji w M iechowie zaznanego, w poszukiw aniu 
od F rńnciszkń  i Ju ljan n y  m ałżonów K w apió- 
skich, a )  sumy rs. 1168 z procerttetn 4 %  od 
dnia 1 (13) S tycznia 1869 r. b) rs 67 kop. 
74'/* procen tu  po dżlćń 1 (1 3 ) Stycznia 1869 
r. zalegającego i kosztów egzekucyjnych, z wię­
kszej sumy rs. 1300 pochodzącej, na  budowę 
domu w mieście M iechowie pożyczonej, w dzia­
le IV  pod Nr. I wykazu hypoteeznego n ieru­
chom ości w mieśćie Miechowie Nr. 34 oznaczo­
nej zabezpieczonej.

A ktem  K om ornika przy T ry b u n a le  Cywil­
nym w K ielcach F e lik sa  Luniew skiego, w 
dniach  17 (29) i 18 (30) W rześnia 1871 r. 
sporządzonym , zajętą  została  na  sprzedaż w 
drodze przymusowbgo W ywłaszczenia. -

N IER U C H O M O ŚĆ  
w mieście M iechowie p rzy  ulicy B oczno-K ra- 
kow skiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  w M ie­
chowie gm inie  M iechów, p-cie M iechowskim , 
gubern ji K ieleckiej po łożona, ozńaczóna N r.1 
34, należąca  do F ra n c iszk a  i Ju lja n n y  m ałżon­
ków K w apińskich, obyw ateli w mieście M ie­
chow ie gubernji K ieleckiej zam ieszkałych.

N ieruchom ość tę stanow ią następne real-, 
ności: P lac  m ający szerokości łok c i 37 *j
długości od ulicy łok c i 29 f„  a  od ty łu  ło k c i 
25.

N a p lacu  tym w ystaw ione są:
a  Dom m urow any z kam iania, nie tynkow a­

ny dach  od froń tu  ulicy pokryty  w s/4 częś­
ciach  dachów ką, a w >/4 części deskam i przy- 
gotow anem i pod pokrycie, dom ten sk łada się 
z ko ry ta rza  i dwóch stancji po jednej stron ie , 
d ruga  strona  domu wewnątrz niew ykończona, 
p.od izbam i m ieszkalnem i znajduje się piwnica 
m urow ana.

b Oficyna m urow ana p iętrow a m ająca śc ianę 
jed n ą  wspólną z domem wyżej opisanym , na  
parterze  stancyj dwie a  Ha p ię trze  s tan c ja  j e ­
dna  obok niej gó ra  czyli sk ład .

c D w a ehlew ki drewniane.
d  K loaka drew niana.
e Ogród położony za szlachtuzem  obejm uje 

rozległości pół morgi.
P o d a tk i raże u wynoszą rs. 15 kop. 78.
Nioruchomośo pow ołana w ydzierżaw ioną zo­

sta ła  adm im stracjijnie K otlickieinu na la t trzy, 
za  czynsz roczny rs. 71 i dzierżaw a ta  kończy 
się z dniem 8 ( 2 0 ) P aździern ika 1872 r.

K opje ak tu  za jęc ia  doręczone zosta ły  P is a ­
rzowi Sądu P okoju  w Miechowie W ładysław o­
wi G noińskiem u i B urm istrzow i m iasta M ie­
chowa F eliksow i Jab łońsk iem u  w dn iu  18 (30) 
W rześnia  1871 r. T ak aż  kop ja a k tu  zajęcia 
w niesiona  do księgi w ieczystej w d n iu  14 (26) 
K w ietnia 1872 r., a do księgi zaaresztow ać T ry ­
b unału  Cywilnego w K jelcach  w dniu 22 Kwie- 
(4  M aja) 1872 r.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
publicznej T ryb u n a łu  Cywilnego w K ielcach w 
duiu  6 (18) Czerw ca 1872 r.

Z biór objaśnień  i w arunki sprzedaży prze j­
rzane być m ogą w biórze P isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w K ielcach , i u W ojciecha Zacho- 
row skiego O brońcy P ro k u ra to rji w mieście 
zam ieszkałego sprzedażą dyrygującego.

K ielce d. 22 K w ietn ia (4  M aja) 1874 r.
B ieliński.

W ywieszono n a  tablicy  izby audjencjim alnej 
T rybunału  Cywilnego w K ielcach  d. 24 K w ie t­
n ia (6 M aja) 1872 r.

B ieliński.
P o  odbyciu trzech pub likacji zb ioru  objaś- 1

N. D . 446 7. Z mocy w yroku T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w Radom iu z d. 30 L istopada (12 G ru­
dnia) 1873 r., z powództwa W iktora R utkow ­
skiego w Radomiu zam ieszkałego, p-ko: A n to ­
niemu Chudziekiem u, jak o  ojcu i głównem u o- 
piekunow i nieletniej swojej córki J u lj i  Chu- 
dzickiej, przez S tanisław a P rz y j iw kiego P a tro ­
n a  bronionem u, tudzież p-ko Feliksow i R u tk o ­
wskiemu, wszystkim w Radom iu zam ieszkałym , 
sprzedaną zostanie w drodze działów, przed de­
legowanym  asesorem  T ry b u n a łu  Oberfeldem,
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w mieście R adom iu, przy ulicy G órki L u b e l­
skie pod N r. poi. 233 a  hip. 102 położona. P o  
odbytej w d. 28 M aja (9 C zerw ca) 1 8 7 4  r. 
pierwszej publikacji w arunków , term in do p rzy .' 
gotow aw czej sprzedaży, oznaczony zo sta ł h a . 
dzień 12 (24) L ipca r. b. godzińę 3 ż  południa,- 
k tóra się odbędzie w m iejscu posiedzeń T ry b u ­
nału  Cywilnego w R adom iu, od sumy rs . 2 ,000 
jak o  szacunku tak są  b iegłych wykrytego.

Sprzedażą kieruje W ito ld  Piram ow ioz P a tro n  
T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu zam ieszkały. 
T aksę i w arunki p rzejrzeć m ożna w K ancelarji 
P isa rza  T ry b u n a łu  w Radomiu i u podpisanego 
P a tro n a .

Radom  d. 28 M aja (9 Czerwca) 1874 r.
W ito ld  P iram ow icz, P a tro n .

W  d. 12 (24) L ipca r . 1>. o godzinie 3 z po­
łudn ia  odbytą została  przygotow aw cza sprze 
daż. S tanow cza sprzedaż nastąp i w dniu "29 
L ipca f4 0  S ie;pn ia) r. b. 1874 o godzinie 3 z 
południa, w miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  C y ­
wilnego w Radom iu.

L icytacja rozpocznie się od  snmy rs. 2 ,0 0 0 .
Radom, d. 19 (24) L ipca  1874 r.

W ito ld  Piramow icz P a tro n .

A. D. 4 i i j .  Rejent K ancelarji w Petroko oie.
Ozn ijinia, że na mocy wyroku T rybunału  

CyW ilnćgo K aliszs iego z dnia 5 (17) Czerw ca 
1874 r. na powództwo J a n a  P ra u s  ju k o  wierzy­
cie la  h ipotecznego, oraz jak o  pełnom ocnika 
Anieli- z G łow ackich  C edrow skiej przeciw ko 
VVładysławowi i M arjannie z G łow ackich m ał­
żonkom  Szeligow śkim  zapadłego, odbędzie się 
pi'zed podpisanym  R ejentem  relicytacja 
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w mieśćie Petrókow ie pod N -ram i 157 i 158 
położonej, księgą hipoteczną N r. Rep. 75 ob ję­
te j, sk ładającej się z placu ło k c i k w ad ra to ­
wych 1139 z piwnic m urow anych sklepionych 
po spalonym  domu, zaczynając licytację od sza­
cunku tak są  biegłych ustauow ionego.

Vadium  wymagane je s t rubli srebrem  sześć­
set.

W arunki licytacyjne w każdym  czasie w k an ­
celarji podpisanego R ejen ta  przejrzene być 
mogą.

O głoszenie w arunków  nastąpi w dni 15 po 
rozlepieniu  niniejszych obw ieszczeń, pow tórne 
zaś ogłoszanie w arunków  i przygotow aw cze 
prźysądzertie odbiędzić się w dniu 21  S ierpn ia  
(2 W rześnia) 1874 r. o godzinie 10 z rana. 

P e tro k ó w d  8 (20) L ip c a  1874 r. 
Józef-G udysz Sierakow ski,

N. D. 4488. W  dniu 17 (29) L ipca 1874 r. 
poczynając od godziny 10 z rana  za Żelazną 
bram ą, i w dniu 28 L ipca (4 S ierpnia) 1874 r. o 
godzinie 12 w po łudnie  n a  M uranow ie w W ar­
szawie za ję te  w drodze  egzekucji Sądowej to  
wary, a  m ianowicie: sardynki, figi, m igdały, ro - 
dzenki, orzeeby w łoskie, i inne , o raz ruchom o­
ści, jako  to: kon tuary , w aga doeym oina, meble 
palisandrow e, m achoniow e i in n e , lustra , zega­
ry , dywany, lam py, żerandole i t. p. przedm io- 
ta , przez publiczną licy tacją sprzedane b ę d ą .

Ja n  Mielech, K om ornik  
(ulica Święto J e rs k a  .V 14)
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N. D. 605. Sąd Policji Popraw czej W ydz. 
I-g o  w W arszaw ie. W zyw a  B erka  i B orucha 
M agełanerów , osta tn io  w W arszaw ie zamie­
szkałych, obecnie z pobytu  niewiadom ych, aby  
się w Sądzie tutejszym  stawili w ciągu 3-eh  mie­
sięcy dla tłom aczenia się w spraw ie, w k tó ie j 
wzywani, obwinieni są o sfałszow anie weksli i 
krzywoprzysięztwo. O strzega zarazem  że prże- 
ciw niestaw ającem  prow adzenie śledztw a i ze­
br; nie dowodów nastąpi zao ;zniel a  w takim  
wypadku żadne nie będą  m ogły być czynióne 
zarzuty, świadkom i dokum entom , ani też nie- 
staw ający obw iniony, nie będzie mdgł podawać 
sobie tylko wiadomych zasad obrony, po u d o ­
wodnieniu zaś występku, skazanym  on zostanie 
na karę prawem  zagrożoną, natychm iast wyko- 
n a ln ą , ja k  skoro ujętym będzie.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) S tycznia 1874 z.

N. D  4487. H  E H N E L  wybawiony na 
imię Jo sk a  W ercheizer, w czasie °d  dnia 24 
(1 2 ) do dn ia  30 (1 2 ) 73 roku , i*» rs . 358, Uft 
którym  po npłaceniu  pozosta ł' rs. 300, sk ra ­
dzionym zo sta ł, m ocą przeto  niniejszego o s trze ­
żenia, n ik t użytku  z  takrWego wekslu czynić 
n ie będzie mógł. 1— 3

■■l a _im_ «  i ■

A o s B a ie a o  n auaypoza

N. D. 4498. S p r o s t o w a n i e .
W ogłoszeniu Pśarza Kancelarji Ziemiań- 

s kiej R adom skiej o spadku po Dawidzie Bełży- 
ckiul, zamiesżewnem w ,V 128 Dziennika na 
str. 558, szpacie 2-ej wierszu 31, zam iast ma 
dobrach „Korytkewice”, być powinno „Koryt­
ko wie. ”  J

  N- Zengteller, P. K. Z.
w D rukarni O kręgu Naukowego Warszawskiego.


